
ZPP im. Szanwalda 
wykonały 
plan półroczny 
na 1? doi 
pr xed terminem 
zwycięski meldunek złożyła 

:załoga Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego im. Lucjana. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Cena 15 gr. lud Paryża na wiecu w Welodromie 
a wraz z nim narody wszystkich krajów_ 

protestują przeciw haniebnemu uwięzieniu 
patriotów francuskich 

PARYŻ. W CZWARTEK WIECZOREM ODBYŁ SIĘ W WELO· 
DROMIE Zll\IIOWYM POTĘŻNY WIEC POD HASŁEM UWOLNIE• 
NIA DUCLOS, STILA I INNYCH UWIĘZIONYCH PATRIOTÓW. 

Szenwalda w Łodzi. W atmos.ferze nlezwyitłego entuz Wlec otworzył GuyM, który o-
\Vykonała ona wczoraj o jazmu dziesiątki tysl~y parytan świad<:zył: Ja.<:que.s Duelos kon• 

godz, 10 rano półroczny plan wystu<:haly przemówień Raymon- tynuuJe walkę ze swej oeil. Nikt 
produkcji. 

Dzięki wykonaniu zadań I da Guyota, Mar<:ela Ca·chlna, An- z nas nie zapomniał w Jakieh 1>ło 
półrocza na 17 dni przed ter· dre Marty I Jea.nette Veermerseh. wa.eh Jaeques Duelos piętnował lu 
mlnem ZPP im. Szenwalda da ------------------------------------- Przemówienia wielokrotnie puery dz! odpowledz.ialnych za za:m&eh 
dzą pafr;;twu do końca mieslą.. I) wana burzliwymi okla.śka.ml 1 o- pr:uelwko pokojowi 1 Franejl. 
ca dodatkową produkcję war- TrL y 142 (2458) l6d„ b t 14 1952 toś 12 t bi I c. Rok Ili llr '• SO o a czerwca r. I krzykami: „żądamy uwolnienia. Ludzie cl obawiali się Duclocs aa ci , oo ys. zł. wg. cen e. ~·K 
żącYch. ''' Ja,eque.s Duclos!" wolno~!. Dz!A drlą przed nim, 

gdy znaJduJe .się w więzieniu. 

Do Zlotu pozostało 36 dni Młodzież szkolna wybiera delegatów 
Przeciw woJnie - o pokóJI Pne 

<:Iw faszyzmowi - o wolnoCćl 

Przeelw nędzy - o chleb! 

De Gasperi 
zezwala 
Ridgway'a 

nie 
aby 
nazywano ... 
„generałem-dżumą" 

RZYM. - W związku z za­
powiedzianym przyjazdem do 
Włoch oprawcy narodu kore­
ańskiego generała Ridgwaya, 
w całym kraju odbywa.Ją się 
zebrania protestacyjne bojow­
ników o pokój. W Rzymie na 
konferencji prowincjonalnej 
bojowników o pokój wygłosił 
przemówienie członek Swiato 

Następnie za.brał &'lot! Maree? 

Wśród najlepszych na Zlocie Cachln. 
(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wy Jazd 
450-osobowej 
wycieczki chłopóv1 
woj. łódz;kiego 

będq przodujący uczniowie 
ff całym kraju rozpoczęły się już wybory dele­

gatów na Zlot Młodych Przodowników Budow­
niczYch Polski Ludowej, W pierwszej kolejności ucmiowle 
szkół wybierają. swych delegatów na Zlot spośród kolegów 
przodujących w nauce I pracy społecznej, 

N a zebraniach wyborczych ucząca się młodzież ocenia 
,jednocześnie wyniki swojej dotychczasowej pracy przedzlo­
towej, 

Młodzi uczniowie I Państw. Długa jest lista ostatnich 

zań podejmowanych i zwycię 
sko wykonywanych. 

W woj. katowickim pod.ięto 
już 7.615 produkcyjnych zobo­
wiązań zespołowych i indywi­
dualnych, których realizacja 
przyniesie gospodarce narodo­
we.i ponad 15 milionów zło-
tych oszczędności. 

Gimn. i Liceum im. Koperni- osiągnięć uczniowskich, We współzawodnictwie zlo­
ka w Łodzi z uwagą słuchają Po dyskusji i głosowaniu z towym bierze tu udział 64 ty­
sprawozdania przewodniczące- proponowanej piątki, wybra- siące młodzieży, w tym 25 ty­
go Komis.ii Zlotowej, kol. nych zostało trzech kolegów, sięcy młodzieży niezorganizo-

W dniu dzisiejszym wyje­
chała z Łodzi wycieczka 450 
chłopów z naszego wojewódz~ 
twa, która specjalnym pocią­
giem udała się do wojewódz­
twa bydgoskiego. Uczestnicy 
wycieczki zwiedzą tam szere~ 
przodujących spółdzielni pro­
dukcyjnych zapoznając się z 
ich dorobkiem i osiągnięcia-
mi. Grekowicza. którzy 22 lipca będą uczestni- wanej. ..· 

... W okresie od apelu ZG kami Zlotu. Są nimi: Greko-
Coraz mniej dni dzieli nas ZMP,. ?1łodzież naszej szko~y, wicz, Szu!dełojć i .Marlicki - Od 

od Zlotu Młodych Przodowni- zm~b1hzowana przez orgam- przodownicy nauki . i pr~cy 
ków w warszawie. z każdym zacJę Zll:iP·o~ską _ma . d~ za- s~oł~znej, w.zorow1 ucm10-

22 do 29 b.m. święcić będziemy 
dnlem zaostrza. się walka 0 re- notowani~ du~e os1ągmęc1a. wie. 
alizację zobowiązań złoto- Poprawiła się praca w kół- • • • 
wYCh kach naukowych: geograficz-

• nym, historycznym, biologicz- Na zebraniu wyborczym w 
Na ~djęclu: Zofia Chyclńska: nym i polonistycznym, Dzięki I Państwowym Liceum Peda. 

ZMP·owka z Tkal~l NoweJ wysiłkowi takich kolegów, jak gogicznym delegatami na Zlot 
ZPB im. Stalłn41;, ktora wyko- Obina, Płonick.iego, Sosnow- wybrani zostali: Będkowska, 
nuje we wspołzawodnlctwie skiego, Bałczewskiego, Dorm<> uczennica klasy Ia, która osta­
przedzlotowym 114 proc. nor- na wykonanych zostało wiele tnio znacznie poprawiła swe 
my. nowych pomocy naukowych„. wyniki w nauce, aktywnie pra 

Nie chodzi o liczebność 

ale o rzeczywiste rozbrojenie 
stwierdza Malik w Komisji ONZ 

,,Dni Mor~a'' 
W ARSZA w A. W dniach od 22 do 29 bm. odbędq stę. 

tegoroczne „Dni Morza", które organizuje Liga Morska 
przy współudziale wszystkir;h organizacji spolecznych, ml'b· 
dzieżowych i sportowych. 

Liczne, masowe i atrakcyj-portach morskich 1 śródlądo­
ne imprezy związane z „Dnia- wych oraz w przystaniach ! 
mi Morza" odbędą się w tym ośrodkach wodnych. Okręty i 
roku pod hasłami wzmacnia- statki powitają „Dni Morza" 
nia siły gospodarczej i obron- rykiem syren. 

wej Rady Pokoju - Sereni, NOWY JORK. JAK JU:t DONOSILISMY, NA POSIEDZENIU KO· 

cująca w ochotniczej bryga. 
dzie szturmowe.i, pomagajacej 
w budowie szkoły, Markowiak• 
udzielająca systematycznej po 
mocy słabszym kolegom, Dą­
browski, Oborówna, Tafl!ń­
ska - J>rzodownicy nauki, 
Szurmak, która zdała maturę 
z WYTiikiem ogólnym „bardzo 
dobrze". 

nej Polski Ludowej na morzu. W o~resie „Dni Morza" od„ 
Będzie to ogólnonarodowa będą Slt'l w całym kraju Ucz~ 
manifestacja woli jeszcze lep- ne imprezy sportowe, zaba· 
szego zagospodarowania ziem wy, pokazy. W dniu 28 bm. 
cdzyskanych na zachodzie i odbt'ldą się .tradycyjne wianki. 
nad Bałtykiem, - rękojmi Zainau~uruJe je przemówie­
siły państwa i rozwoju naro- nie radiowe prezesa zarządu 
du polskiego, głównego Ligi Morskiej &en. • * • MISJI ROZBROJENIOWEJ ONZ W DNIU 10 CZERWCA, PRZED· 

Rząd de Gasperi'ego licząc STAWICIEL ZSRR J. MALIK ZAJĄŁ STANOWISKO WOBEC PRO 
się z tym, że przyjazd Rid- POZYCJI TRZECH MOCARSTW ZACHODNICH w SPRAWIE 
gwaya do Włoch WYWOła ta- USTALENIA TZW. „MAKSYMALNEGO POZIOMU" LICZEBNOSCI 
ką samą akcję protestacyjną SIŁ ZBROJNYCH ZSRR, STANÓW . ZJEDNOCZONYCH, ANGLII I 
w kraju, jak to miało miejsce FRANCJI 

• • • „Dni Morza" rozpoczną się Wągrowskiego. 
Wyrazem głębokiej miłości w niedzielę 22 bm. podniesle- -----------­

młodzieży do swej ludowej niem gali banderowej na Pod hasłem 
ojczyzny są tysiące zobowią- wszystkich jednostkach, w 

Zlotu we Francji, przygotowuje się 
do zdławienia wszelkich prze Analiza teJ propoeyc,Jl - stwler 
jawów niezadowolenia narodu. dzlł dele·gat radzleekl - wykazu· 
Agencja ANSA donosi, że w jr:, :l:e W'Slpoannla.ne trzy mocar· 
dniu 12 bm, de Gasperi prze- stwa zachodnie w dalszym ciągu 
prowadził konferencję z mi-

u.slłuJĄ oderwa6 e:ritueznle sprawlj 
sił zbrojnych od problemu reduk 
ej! zbrojeń I za;kazu broni atomo 
weJ. Usiłują one nadal ograniczyt 
całą sprawę do dyskusJI nad pro 
pozycją ame·rY·ka6skĄ w kwe.stll 
zbierania lnformaeJI o zbro.Je111laeh 
I siłach zbrojnyeh, uzupeinla.jąc 

Sztandar przechodni i nagrody pieniężne ~ych Przodowników 

przewiduje uchwala rządu i Święta 
Kultury fizycznej nistrem Scelba. Po tej roz!llo- Wznow'1en"1a rokowan' 

wie opublikowano komunikat 
rządu, który stwierdza, iż p d • • dla przodujących spółdzielni produkcyjnych 1

----

J ut ro rząd nie pozwoli, aby Rid- W , an mun ZOnl8 to obecnie pro.poącją o uetalenlu WARSZAWA. Dążąc do dujących spółdzielni 

gwaya nazywano „generałem. 
dżumą". Rząd grozi, że wet.el 
kie demonstracje publiczne 
przeciwko generaloWi Rid· 
gwayowi zostaną zdławione. 

mak.symalne10 poztomu lleze.bno• d.JLlszego 7'ozszerzenia socjali.3· POM-ów, Prezydium Rządu 
PEKIN. Według doniesiP.ń §cl sił zbrojnych. tycznego wspólzawodnittwa w podjętej ostatnio uchwale na 

Agencji Nowych Chin, 11 .bm. Gdyby kto~ spróbował aalet~ pracy pomiędzy spółdzielnia· postanowiło wprowadzić sztan 
po 3-dniowej przerwie, po- w planie USA, Anglii l FraneJt mi produkcyjnymi i pomię- dary przechodnie i nagrodv 
wstałej z winy Amerykanów, jaoklekolwlek elementy, mo1ąee dzy Państwowymi Ośrodkami jako wyróżnienia dla przodu­
odbyło się w Panmundżonie przyczynić się do zmnleJHenia Maszynowymi oraz do upo- jących sp6ldzielni i ośrodków 

Lublinku 
Na rozkaz USA kolejne posied~enie Komisji (Dalszy ciąg na str. 2) wszechnienia osiągnięć przo- maszynowych. 

Rozejmowej w sprawie zawię Sztandary przechodnie przy 

h szenia broni w Korei, W Sk h b d znawane będą tym przoduj<t-C cą Jak wiadomo, w cza<>ie i erniewicac rozpoczyna . o ra y cym spółdzielniom produk-

od godz. 10 do 17 

każdy znajdzie cof, 
co go na pewno 
zainteresuje uniemoiliwic obrady przerwy Amerykanie znów cyjnym, którę uczestnicząc 

dopuścili się aktów terroru i I Ono" lnopolski· z,·a·d · we współzawodnictwie pracy mi~dzynar~dowej mordów wobec koreańskich i ... „ - terminowo wywiązały się 
chińskich jeńców wojennych s d •kó M• • Ó ze wszystkich obowiązków m, in.: 

konferencji ~:a:sk~~~i~s~~~0• d~~:~a~fi: a OWDI W • ICIUrlDOWC W ;i~~;c wits~!~~ za~:!~~!~• Skoki ze spadochronem 
w sprawie Niemiec generał Nam Ir złożył w w dniu dzisiejszym Sklemle dział praktyk6w-mlczurinow- nych i powiększyły mienie • I t . 

związku z tym kategoryczny Wice przyjmują gości Z całej CÓW W ich realizacji", . zespołowe W oparciu O własne • popisy o mcze 
KOPENHAGA. W związku protest. Polski. Ze wszystkich bowiem W ciągu dwóch dni Zjazdu fundusze. p 

z tym że rząd francuski na stron kraju zjechali się sado- uczestnicy obrad zwiedzą wspa Wraz ze sztandarami pne- • występy zespołów Z.M. I 
rozka~ władz amerykańskich U łOŚCI wnicy.miczurinowcy na pierw nlały sa.d pomologiczny SGGW chodnimi przyznawane będą zakazał odbycia w Paryżu roczys s~y Ogólnopolsk.l Zja.zd, orga- w Skierniewicach, zawierający przodującym spółdzielniom • wielki OfTólnopolski 
międzynarndowej konferencji ku czet" mzowany w zw1~zk1,1 z 17 ro- przeszło 1,500 odmian najroz- również nagrody wartości do ' • 6 
dla rozstrzygnięcia problemu sckzn1"eicą śmierci wielkiego rosyj. maitszych drzew I kr~ewów 5 tys. zł. w formie inwenta- WYSCllT motocyklowy 
niemieckiego, komitet. organi- Jana Kochanowski"ego go twórcy dróg rozwoju oraz centralny sad dośw1adcza1 rza rolniczego lub sprzętu 6 
zaoeyjny tej konferencJi posta- sadownictwa - I. Miczurina. nego Instytutu Sadownictwa 1 1. k ltu ln świ p I h • • h • h. nowił zwołać ją do Kopenha- Dzisiaj o godz. 10 w Domu ~Jazd organizowany Jest w Dąbrowicach. fo~c~~e ow u ra °"'0 a- o yc I 1nnyc emoc1ac 
~i . związku Literatów w warszawie 1>rzez Instytut Sadownictwa i S t ·d h d 1 i b I d 
Jednakże władze duńskie, odbędzie się koruerencja lite.rac- Departament Postępu w Rol. 7. an .ar. _przec o n na- za awa U owa 

działające podobnie jak wła· 1 ka, poświęcona pamięci Ja.na Ko- nictwle, "' grodę pieruęzną do 5 t~s. zł 
dze francuskie na rozkaz rzą- chanowskiego. Program Zjazdu przewiduje Z kroniki na cele ~ulturalno-ośyłlab- , KUMUNlK.AUJA 
d k ń k . od ówiły 1 w dniu dzisiejszym po zagaje- we dla n_aJlepszego Panstwo-

u am~ry a. s iejgod m h u w dniu is czerwca br. o godzi· niu obrad przez dyrektora In. dyplomatycznej wego _Ośt?dka. Maszynowego ZAPEWNIONA 
wydama wiz w az owyc • nle 12 przewidywany jest zjazd w stytutu Sadownictwa. w Skier- w WOJewodztwie przyznawać Bilety wstępu w cenie 1 zł. 
cz~~~~~mk:~~~re~r~!nizacyj czarnoleslu z następującym pro- niewicach prof. dr. S. A. Pie. WARSZAWA. - W dniu 13 bę~zie pre.zJ'.dium właściwej sprzedają zakłady pracy, pla-
ny międzynarodowej konfe- gramem: nią:ika - przemówienie mini- bm. przybył dQ Warszawy no- wo~ewódzki~J rady narodo- cówki „Orbisu", PTTK przy 
rencjl dla rozstrzygnięcia pro- 1. Otwarcie Domu Kultury. stra rolnictwa. Jana Dąb-Ko- womianowany poseł nadzwy- weJ na wruosek Okr. . Zarz. ul: Piotrk~wskiej 70, ORZZ, 
blemu niemieckiego ogłosił w 2. Odsłonięcie pomnika Jana etola. Następnie prof. Pienią.. czajny i minister pełnomocny Zw. .z~w.. Prac. Rolnictwa Miejski os:odek Ii:f~tmacji 
prasie protest przeciwko tej \Kochanowskiego <dokona mini- żek wygłosi referat „Nowe clro Albańskiej Republiki Ludowej Wyrózrue1:ue to przyznawane l ~rzy ul. P1-0trkowskieJ 104 i 
antydemokratyczncti . d~:n.ii $ter ku~tufl 1 i;ztukl), •. tri polskiego ~adownlctwa l u- oan Petro Pani. . lledzie · na1leoszyro POM. ~M~. 



Na widowni międzynarodowe/ 
' 

Przed wyjazdem Ridgwaya do Włoct, 
Odpowiedź 
Bronisława Czyża DLACZEGO KROL 
na knowania 
imperialistów. ZOSTAl WARIATEM 
Z dyskusji na konferencji 
w sprawie Niemiec 

Jestem robotnlikiem z huty 
„Ostrowice". Dumny jestem, te 
zostałem wybrany na ogólnopol­
ską kOOl.ferencję przeciwko remili 
taryzacj! Niemiec, Prz€C!w tzw. 

'W dniu S ma.Ja. b<r. r.ząd Jor da.nil ogłosił komunikat, „te stan 
umysłowy :króla Tallala uległ po gorszeniu". Jednocześnie angielska 
agen<:ja Reutera podała do wlado mo~l, h rząd JOll'danll zamierza 
zwroolć się do parlamentu w sprawie pod·jęda u-chwały o abdy­
kaejl Ta.Ila.la. 

Sprawa „umystoweJ choroby" Talfala znana jest jut od dawna, 
jednakże cała afera. stała się ośrodkiem zaLnteresowanla od 
śmierci ojea Tallala - króla. Ab dullaha, zamordowanego w dniu 

20 lipca 1951 ro.ku. 

„ukla:dowl ogólnemu". Dzięki te- „Morders·twa polityczne 
mu wyborowi, mogę w imieniu pisał wówczas izraelski „Al 
całej załogi naszej huty, a zan- Hamiszm~" - 6tały się czę­
zem i woj. kieleckiego, Wyrazić stym zjawiskiem w tej części 
tu taj najgłębszy S1Przedw i pro- świata. Z ręki zamachowców 
test przeciw, „uktadowi ogólne- padli: premier egipski Nekra­
mu" będącemu wymozem pO.llillów shi Pasza, premierzy Syrii -
agresj i i zbrodni pod:żegac:ey an- Hushi Zaim i Sami Hillłl.'lwy, 
gio-amerykańs'kich pragnących za premia- Iranu - Ali Razma­
wszelką cenę rozpętać nową ni:eź ra, b. premier Libanu - Riad 
wojenną. El Solch i wreszcie król Jor-

dal!lii - Abdullah, nie licząc 
My, robotnicy, dok'tadnle zdaje wielu mniejszych osobistości. 

my .sobie IS!PrBIWę z nlkazemoośei Tłem wszystkich tych zama­
zamiarów „panów zza oceanu", chów było dążenie Ameryka­
dlatego tym bairdzie-j zadeśnlamy nów do wyparcia Anglików z 
nasze szeTegl. Naszą odpowiedtdą zajmowanych przez nich sta­
gą oora.z leps>Ze 1 WS1Dania:l52e suk lnowisk na Bliskim i Srodko­
cesy produkcyjne, naszą odpowie wym Wschodzie". 
dzfą są systematyczllile Wykonywa 
ne 1 przekraczane plany produk­
cyjne, naszą odpowied:Zlą jest ro­
sn!!Ca '2: dn1a na dzień świadomość 
polttyezna. 

o wysłanie Tallafa do Szwaj­
carii i umieszczenie go w jed­
nej z tamtejszych klinik, jako 
„chorego umysłowo". 

Po śmierci Abdullaha, rząd 
Jordanii, będący posłusznym 
narzędziem w ręku Brytyjczy­
ków, mianował regentem Nai­
fa, który zajmuje stanowisko 
probrytyjskie. 

Spotkało się to z niezwłocz­
ną reakcją Waszyngtonu, który 
pragnął widzieć na tronie Tal­
lala. Znamienne jest, że Tru­
man posłał depeszę kondolen­
cyjną z powodu śmierci Abdul 
laha właśnie do „chorego u­
mysłowo" Tallala. 
Jednocześnie Waszyngton u­

stami swego agenta, sekreta­
rza generalnego Ligi Arabskiej 
- Azzam Paszy, oświadczył, 
że kraje arabskie nie zgadza­
ją się na zastąpienie Tallala 
jako króla Jordanii przez Nai­
fa. 

Ciężka sytuae.la Brytyjezyk6w 
na Blisddm Woohodzi·e, fi<POWodo­
wana konfliktem z !·ranem f Egip­
tem, zmusiła !eh do szukan a kom 
promLsu z Waszyngtonem. Dlate­
go te.i: Talia! poW1'6cił do kraju l 
uznany został za króla Jordanii. 

Bry.tyjczyey llezyll WÓWCZa>S, że 
w zamian za. to ustępsitwo uda Im 
się pozyskać k001kretne popu.cie 
StaJnów Zjednoezo.nyeh w spra· 
Wie nafty lrański~J 1 stacjonowa­
nia wojisk a.nglelsklch w rejonie 
Kanału Sueskiego. 

Jak wiad<>mo nadzieje te nie 
spełniły się i Waszyngton nie tyl­
ko nie poparł Anglików, ale co­
raz wyraźniej poezą.ł zabiegać o 
zajęcie ieh dawnyeh pozycji w 
Iranie l EgLpeie. Również w sa­
me~ Jordanii dala się zauważyć 
od czar.;u w.stąpieinla na tron 'l"Cll­
Ja.la wzm<Yiona penetraeja mono­
pol! a.merykańskieh. 
Podjęte zostały pertrakitaeje w 

sprawie pofyc7Jki dolarowej dła 
Jordanii, zaś agend amerykańscy 
poezęl! bardzo Interesować się te- - Nie-eh mama nie wyrzuca tych zgniłych ptimarailcz ...; PJ"ZY• 
reinam! naftowymi w tym kraju. dadzą nam się na przyjęde pana generała! 
Po.za tym naistąpiło znaezne zbJ!-· --.:...------------------------­
zenie Jordanii z Arabią Saudyj­
Bką, będąeą domeną wpływów 
amcryka.fu!kkh. 

W tej sytuacji iIIlJ'.)erialiśd 
angielscy doszli do wniosku, że 
ustępstwo wobee Waszyngtonu 
w postaci zgody na objęcie 
władzy przez Tallala nie tyl­
ko nic im nie daje, ale grozi 
osłabieniem ich wpływów w 
Jordanii. Rezultatem tego sta 
ło się ponowne „pogorszenie 
zdrowia" króla TallaJ.a i pró­
ba ostatecznego pozbawienia 
go tronu. 
Tło „umysłowej choroby" 

Tallala scharakteryzował do­
sadnie syryjski dziennik „Al 
Nida", który pisał, że „jeśli 
Tallal jest szalony, to z nie­
nawiści do Anglików". 

JANUSZ GOŁĘBIOWąKI 

Głosy protestów 
przeciw uwięzieniu patriotów francuskich 

(Dokończenie ze str. 1) 

Jedyną troską rządu Plnay•a. -
powledzlal Caeh!n - Je.st pOISłu­

szel\stwo wobe.c ro7Jka.zów panów 
amery'11'.ańsktch, kt<>rzy od czasu 
Rama,dleT dyktują be:rezelnle Fran 
ej! swą wolę. Od ezaisu Ramadler 
- mówił Ca.chin - lcolejnl mln!· 
strowl~ francuooy nie kryją swyeh 
planów, zmlerzaJąeych do znls'l:­
czenla naszej Partii Komunistycz­
nej. Aresztująe Duelos, usu111ęll 

oni ze zgromadzenia narodowego 
najlepszego m6weę, który głosił 

prawdę, kt6ry rzucał Jas:Juawe 
światło na leh politykę woj111y, 
ruiny i nędzy, 

• • 
BERLIN. W !mieniu komltetu 

politycznego CDU, pierwszy prze 
wodnleząey tego strOllllllctwa. i w! 
cepremler NRD Otto Nuschke 
przesłał do honorowego przewod­
nleząeego MRP Bidault depe.szę 

domagającą się nlezwłooC2lllego u­
wolnienia Jaeques Duelo«. 

• • • 
TEL AVIV. Jak donoo! dziennik 

„KO'l. Haaan" kongres robotników 
arabskleh w Izraełu pnekazaił do 
rządu franeusktego telegra.flczny 
protest przeciwko a.resztowaniu 
Jaequeis Dudos 1 Innym urnach.om 
na prawa robotników fra111C'lllSklch, 

Dzięki nowym, prawdztwie ~ 
·cjallistycznym warunkom pracy, 
jut 10 kwietnia wykonałem swoje 
zadania przypadające mi w Pla­
nie 6-le1nlm. I to jest moja odpo 
wledt na zakusy lmperi.alistów. 
Wydział, na którym pra<:1.1ję, trzy 
dni temu 'Wj'ikonal jut plan pół­

roC'7llly bieżącego roku - 1 to 
jest odpow1~ naszej załogi na 
ukla<ly ogólne 1 inne zbrodnicze 
knowam.a. 

My, prości tołnierze pokoju, ma 
my wleUde zada.nie m<>'b!llzowanta 
oałego spolec:zeństwa do stawania 
w nasze szereg!, 1m większe będą 
te 11zeregt, tym więks.za będzie na 
eza siła, tym szybciej 1 trwalej 
wzrastać będzie ~a.eh naszej IO 

ejallstyCl'l'..llej ojczyzny, tym trwaa 
•zY będzie po.kój dla wszystk.!ch 
ludn na świecie. 

Abdullah był całkowicie za­
przedany Brytyjczykom. Spra­
wozdawca polityczny „Daily 
Worker", komentując śmierć 
króla Jordanii wskazywał, że 
„Anglia straciła jedną ze 
swych najwierniejszych mario 
netek w świecie arabskim". 
W myśl planów angielskich 
Abdullah miał zostać władcą 
tzw. „Wielkiej Syrii", w skład 
której miały wejść oprócz Sy­
rii właściwej, Jordania, Liban 
i Irak. W ten sposób imperia­
lizm angielski zamierzął u­
mocnić na Bliskim Wschodzie 
swe wpływy zagrożone wzma­
gającą się penetracją amery­
kańską. 

Przemówienie J. Malika 
Zebra.n! na wloou nchwa1m tekst 

pLsma do .Jaeques Duclos, w kt6-
rym stwierdzają: 

Lud Paryła proklamuje ur~~ey­
ścle ca!;kow!tą soUdarność z t.;o­
ją odważną alreją patriotyczną w 
obronie świętej 15prawy pokoju. 

• • 
BUKARESZT. Z ealeJ Rumuni! 

napływa.ją donlesie111la o wlecalćh 

na kt6rycil rumuńskie masy pra­
cujące protestują prze.ciwko sa­
mowou pol!oeyjneJ we Francji o· 
raz żąda.ją niezwłocznego uwolnle 
nla Jacques Ductos, Andre Stila: i 
innycll patrlot6w fran>CU81klch. 

Inspirowane przez Londyn dą­
:!:en!a Abdullaha d.O<prowadzlly do 
ostre.go konfliktu z władcami 
Iraku 1 !llrajów tnv. Lig! Arab­
&k!ej, które od eza11u 1>statml-eJ 
wojny utega.ją oeora.z w~a:fn!ej 
w.pływom amerykańskim. Abdul­
lah naraził się dodaitkowo A.mery• 
kanom przez swą odmowę przystą 
plenia do lansowanego prze'l: Wa­
szyngtoo tzw. ,,.paktu zbiorowego 
be2!P1eezeństwa", kt6reg<> celem 
bY'ło ntedo.puszcze.nle do reallza­
cJI p~anu „Wlelldil.I Syrii". :itezul­
ta.tem tego było sp<rowokowanie 
przez wYW}.1.d amerykański zab6J­
sbwa Abdullaha, które pok~o­
wało p.Jany brytyjskie. 

w Komisji Rozbrojeniowej ONZ 

Uwaga 
prenumeratorzy 

TYiko do 15 02:erwca 
1952 roku listonosze t urzę.. 
dy pocztowe przyjmuJą 

wPłaty na prenumeratę na­
szego pisma na miesiąc Ił· 
piec, na III-ci kwartał i dru 
gie półrocze 52 roku. 

Walka między imperializ­
mami brytyjskim 1 amerykań­
skim o wpływy w Jordanii 
przeniosła się odtąd na inny 
odcinek. Ośrodkiem jej stała 
się sprawa obsadzenia tronu 
po zamordowanym Abdullahu. 
Król Jordanii pozostawił 
dwóch synów: starszego Talla­
la, który prawnie powinien o-

Opłacenłe prenumeraty dziedziczyć tron oraz młod-
do końca roku za.pewni re.

1 

szego, Naifa. Tallal znany był 
gularne otrzymyWanle ze swych antybrytyjskich za-
DZIENNIKA ŁODZKIEGO pa.tryw~ń. . 

Wywiad brytyjski postarał 
się jeszcze za życia Abdullaha 

(Dokończenie ze str. 1) 

mołllwoścl agreisl! oraz nlebezple­
czei\stwa przygotowania 1 rozpęta 
nla nowej wojny światowej - do 
znałby ro11JCzarowanla. Wszystko 
sprowadza się Jedynie do kwestii 
!Lc:zebnoścl sił zbroJnyeh. Tymcza 
s6m wiadomo powszeehnie, :l:e dzla 
laeze wo}skow1 i polltyczn1 USA 
Już <>d dawna 1 na szer<>ką skalę 
pertraktują na temat de.cyduJące 

go znaezenla mlltta.rnego nie ty1e 
Uczebności sił zbroj·nych, Ue roz 
mlar6w lotnictwa wo~kowego 1 
marynarki woJenneJ oraz !lośel 

zbrojeA. Wszyscy oni Jak Jeden 
mąż domagają się maksymalnego 
zwi~szenla motlSlkleh 1 lotni• 
czych sił zbrojnych oraz wzmo:l:e 
nla wy~lgu zbrojeA, w tej llez­
ble zbroJeA atomowyeh. 

Oezywlste .Im w tym stanie rze 
czy, że bez włącz~la lotnictwa 
wojskowego l ma:nrnarkl wojen· 
nej do og6lnej Uczby sił zbroj­
ny>Ch nie mo:l:na rozpatrywać :!:ad 
ny.eh plan6w i propozycji, doty­
cząeych redukcji zbroJeA I IS1J 

zbrojnyeh. Nie uwzględnienie te­
go warunku omaezaloby oszuld· 
wanie organl21acjl Narodów Zjed 
noczony>Ch 1 światowej oplnll pu­
blleznej. 

Lud Pa.ryta d~owad%1 do twe 

go uwo.Jnienla. do uwolnienia An­
dre Stila l wszystlkkh obroi\ców 

Koflcząc, Malik złoty! w lmte- pokoju. 
nlu delegaell ZSRR następujące 

ośwladezenle: 

- Ja.Je wiadomo ... propo.zyeje 
radzieckie przewidują zredukowa 
nie przez pięć wielkich moearstw 
l>Ch zbroJeA I sił zbrojnycJ <> Jed 
ną trz~lą. Jełell rządy trzeeh mo 
ca.Ntw tstotnle zamle'l'Zają zredu­
kować 15We siły zbrojne 1 zbroje­
nia choćby o Jedną trzecią t Jeże 

li zgodzą 11lę one powziąć konkret 
ną de.cyzję w teJ sprawie równo­
cześnie s de.cyzją o zakazie broni 
atomowej I o rusitanowlenlu kon­
troli nad przestrzeganiem takiego 
zaka'l:u - delegacja. radz1eeka nie 
przewiduje trudności na. d.rodze 
do osiągnięcia porozumienia w 
sprawie k())!Jkretnych wskaźników 
takleJ redukcJI Z!JroJeA 1 sił zbroj 
nych. 

Powtarza.my atewa twoje i Ma­
nriee Thoreza: FRANCJA NlGDY 
NIE BĘDZm KOLONIĄ. FRAN­
CJA NIGDY NIE UGNIE SIĘ 

PRZED EKIPĄ LOKAJOW, GO­
TOWYCH DO KAŻDEJ BRUDNEJ 
ROBOTY, 

M!alej raeJę, lestełmy p-ru 
zwycięstwa, FaiS"Z:Ymn nie przej­
dzie! Lud ~lęży! 

• • 
BERN. w Zurychu odbył się 

wlec prOlteistaeyjny przeciwko are 
szt01Wa.nlu Jacques Duelos 1 !n· 
nym ll'epre'!ljom polleyjuym we 
Frane.jl. W tm!enlu klasy robotni 
czeJ Zurychu, uezestnlcy wiecu 
żądają natyehmlastowego uwolnle 
nia Jaeque:s Duclo.s 1 zanloohanla 
represji polkyJny>ch we Fran.ej!, 

Członl«>iwle akrudem.11, piisarze, 
artykl 1 prof.eso.rowle rumui\sey 
w lLstaeh, ogłoszon)"Ch w prasie 
bukareszteAs'kleJ dają wyra.z swo 
JeJ gorącej sollda.rnośd z walką 

narodu francuskiego o wolność. 

Turniej szachowy 
w Międzyzdrojach 
~ZCZ1:CIN. - W piątej run 

dz1e międzynarodowego tur­
niej~ szachowego w Między­
zdroJach uzyskano następują­
ce wyniki: Pytlakowski zre­
misował z Balanelem, Plater 
wygrał z Kuhbart!im, Koch 
wygrał z Bobocovem, Gryn­
feld przegrał z Szily, Szapiel 
zremisował ze Siiwą, Bakonyi 
zwyci~żył Milewa, Tarn'.owski 
pokonał Gawlikowskiego. , 

L UTY 1952 rok. Nad ziemią koreań­
ską snują się dymy ze spalonych 
amerykańskimi bombami miast; ro­
je zarażonych dżumą much 1 koma-

,,Prawda. o Katyniu'' B. Wójcickiego li.Ostki ZWll!llej 537 pułkiem, neikomo ląeznoścl, 
przystępuje do dzieła, lld<w!dując jeńc6w l'ulaml 
W tył głowy, kulami mar'll:t Gustaw Genschow 
6. Co. DuTla.ch Badenia, tym! samymi, kt6re 'l:na­
lezlono w katyńskle'h grobach. We wrześniu 1 paź­
dzierniku 1941 r. zlikwidowano w ten sposób 
SO.ooo ml-eszikań<:ów i Jeńeów :radzleckkh oraz Jeń­
ców polskich, których z powodu trUJdnoścl ko­
munlkaeylnyeh nie zdołano ewaikuować przed 
w.kroczeniem hltleroweów. Mord był zalegal!zowa­
ny rozkazem generała Reineck, który we wrze­
śniu 1941 r. uznał rozstrzeliwanie jeńeów za. 
.zgodne z prawem. 

rów obsiadają drzewa, pola, progi domów, 
ocembrowania studni, czarnymi plamami zna­
czą białe całuny śniegu. 

Na wyspie Kożedo raz po raz rozlega się 
suchy trzask wystrzałów wymierzonych w 
karki bezbronnych jeńców wojennych. 

W Niemczech zachodnich trwają gorączko­
we przygotowania do. ponurej komedii „ukła­
du ogólnego", sankcjonującego legalną odbu­
dowę hitlerowskiego wehrmachtu. Przy bo­
ku głównych reżyserów - Eisenhowera, Dul­
lesa, Mac Cloya - pomocnicy techniczni", U• 
łaskawieni dekretem z dnia 31 stycznia 19111 r. 
obertruciciele ludzkości, fabrykanci cyklonu 
- Ter-Meer i von Schnitzler, b. szef sztabu 
- Halder, sprawca tragedii Warszawy - Gu-
derian, naczelny zbrojmistrz Rzeszy - Alfred 
Krupp von Bohlen und Halbach, siepacz Bu­
chenwaldu - Waldeck Pyrmont i wielu, wie 
lu innych, na których wyliczenie nie starczy­
łoby miejsca w tym artykule • . 

A w tym samym czasie, w Kongresie :Ame­
rykańskim rozpoczyna urzędowanie osławio· 
na „Komisja Kongresowa do sprawy Katy­
nia", pod przewodnictwem Maddena, byłego 
członka faszystowskiego „Legionu Amerykań­
skiego, który w latach 1934-35 przygotowywał 
w Ameryce zamach stanu na wzór monachij­
skiego· puczu. 

zakapturzony „§wladek naoczny" QPOWlada, Jak 
to w listopadzie 1939 r. uciekł '2: obozu tntemOIWa­
nycb, jak to wędrowa~ prze-z &tepy do Smc.leńska, 
Jak to spotkał pasąeego owce chłopa (w zimie, w 
Rosi!? - musiały to być owce eywląee się wyłąez­
nle śnleglem), który go ostrzegł, u w Katyniu 
mordują Polaków, Jak to nie zwatająe n:\ nie 
dobrnął do Katynia I tam, siedzą<> na dlrzewle, 
„wszy.stko widział". .Przewodnlcząey l«>mlsjl illzlę-
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kuje mu za zeznania w Imienin Stan6w ZJednOi:'ZO• 
nyeh. Nleudolnle zainscenizowana f8.11Sa, JełeU w 
ogóle można nazwać farsą tlllk bolesną sprawę. 

Dlaczego właśnie teraz wygrzebano spod 
ziemi plugawą prowokację goebbelsowską, 
dlaczego właśnie teraz otwarto po raz trzeci 
katyńskie mogiły, aby z leżących tam kości 
11.000 bestialsko przez hitlerowców zamordo­
wanych oficerów polskich, z bólu i z męki 
ich osieroconych rodzin uczynić tragikomicz­
ne widowisko na użytek różnych Maddenów 
i O'Konskych? ~. 
Wyjaśnia to szczegółowo Bolesław Wójcicki 

w swej książce pt. „Prawda o Katyniu". 
Pokazuje on jak bardzo zsynchronizowane 

są hitierowskie i amerykańskie metody zbrod 
ni, jak bardzo rozpowszechnione w obydwu 
ustrojach - amerykańskim kapitalizmie i hit 
lerowskim faszyźmie - jest użycie prowoka­
cji - choćby najbezczelniejszej i najbardziej 
niewiarygodnej - jako narzędzia odwrócenia 
uwagi spoleczeństw od wlasnych przestępstw, 
jako środka zohydzenia w oczach ludzko§ci 
wspólnego wroga tych ustrojów - państwa 
wyzwolonych robotników i chlopów, Związ· 
ku Radzieckiego. · 

Do tego celu miała w 1943 r. hitlerowcom 
posłużyć prowokacja, środek wypróbowany 
już w aferze spalenia Reichstagu i w misty­
fikacji napadu polskich oddziałów wojsko­
wych na radiostację w Gliwicach. 2 marca 
1943 roku notuje w swych pamiętnikach 
Goebbels: 

„Nasza propagan'da antybolszewleka stanowi 
wcią:!: wielki atut. Trzeba ją wzmóc, gdyż w tej 
'1zledzlnle możemy oczeklw~ wielkich sukces6w. 
Dz~ę się z G;>erlnglem swymi umiarami w tej 
ti:Praw!e, .TlllSt zdumiony dowladująe się, cośmy Jut 

z,dzlałall w tym W7Jględzle I Jakle są moje projekty 
na najbliższe tygodnte i mlesiąee''. . 

W miesiąc później - wybucha „bomba ka­
tyńska". Hitlerowcy sprowadzają do lasu ka­
tyńskiego „wycieczki" lekarzy, rzeczoznaw­
ców i literatów, konfrontują ich z miejscowy­
mi chłopami, którzy jakoby widzieli lub sły­
szeli egzekucje wiosną · 1940 r. Ale chłop, któ­
ry zaplątawszy się w narzuconych mu zezna­
niach, wygadał się, że widział oficerów pol­
skich pracujących na szosie smoleńskiej w le­
cie 1941 roku, zostaje natychmiast przepędzo­
ny. Przebywający wówczas w Katyniu ober­
leutnant SS, Slowenczik, pisze do rodziny do 
Wiednia list, w którym chełpi się, że jest 
„wynalazcą grobów katyńskich" i dodaje po­
tem wieloznaczące słowa: „memu kierownic­
twu podlegają ekshumacje zwłok - tak by 
był zawsze materiał propagandowy". (Okaza­
ło się jednak, że oberleutnant nie zupełnie na 
piątkę wywiązał się ze swego zadania. W kie­
szeniach wielu jeńców skwapliwie opróżnia­
nych przez hitlerowców z wszelkich dokumen 
tów opatrzonych . datami późniejszymi niż 
1940 r. znalazły si~ jednak listy i kwity no­
szące daty z 1941 r., między innymi niewy­
słany list porucznika Kuczyński.ego do żony, 
z datą 20 czerwca 1941 r.). W tym samym 
czasie również Goebbels potuje smętnie w 
swy<lh pamiętnikach: „Nft!stety w grobach 
katyńskich znaleziono niemiecką amunicję". 

Do.stateczne.go wyjaśnienia tego błędu w re· 
żyseril dostareza hitlerowski rozkaz tajny, przed­
stawiony na proee5le norymberskim przez radzle­
eklego prokuratora Smirnowa. W rozkazie tym 
czytamy m. !n.: „Poleea się oddziałom 11pceja!.nym 
(Sonderkommandos) przystąpić natyehmlast do 
a.lroji w obozach''. .w myśl te20 rozkazu. 15ztab Jed· 

Naśladowc:r Goebbelsa wskrzeszają ponurą 
sprawę katynską. Zeznania zakapturzonego 
„naocznego świadka", nowoczesnego amery­
kańskiego van ?er Lubbego, zagłuszyć mają 
odgłos wystrzałow na Kożedo, wymierzonych 
tak samo jak w Katyniu - w tył głowy. Ma 
to pomóc w Wybielaniu hitlerowskich zbrod­
niarzy za~ngażowanych do sztabu Ridgway'a, 
ma zmylić czujność i odwrócić uwagę naro­
dów od centrum Europy ,gdzie trumanowsko­
adenauerowski spisek przeciw pokojowi przy 
gotowuje drugą Koreę. 

Prowokacja katyńska ...... to jeszcze 3edna: 
broń imperialistów w ich walce przeciwko 
woln:ym narodom, broń haniebna, tchórzliwa, 
szalbiercza. Książka B. Wójcickiego, dosko­
nale Udokumentowana, poparta niezbitymi 
argumentami, odsłania kulisy tej brudnej pro 
wokacji, rzuca jaskrawy snop światła na wła­
ściwy cel ohydnej komedii „cyrku Mad­
dena", komedii, która jednak zawio­
dła na całej linii, podobnie jak zawiodła 
próba zrzucenia na komunistów odpowiedzial 
ności za spalenie Reichstagu, podobnie, jak 
zawiodła „biała księga okrucieństw pol­
skich", popełnionych rzekomo przed 1939 ro­
kiem na „niewinnych Niemcach", mająca 
usorawiedliwić agresję hitlerowską na Polskę. 

' Jf, D. 



• Ze-lbetonowe 
fundamenty 

Co to szkodzi murarzowi, że 
rękaw j~o ubrania roboczego 
„ciągnie do tyłu", albo że kie­
szonka jest przyszyta niżej niż 
trzeba, albo też że nie ma pod 
nią podkładki. Czy murarz u­
łoży przez to mniej cegieł, lub 

czyła ona „Spólnocie Pracy" jęcie rozszerza instruktor 
1000 sztuk takich ubrań robo- szwalni - pracownicy wyko­
czych z kieszonkami bez pod- nywali robotę według maksy­
kładek szyjąc je według sta- my: „ABY DO SKLEPU DO­
rego opisu technicznego, któ- SZŁO, NIECH 6IĘ DALEJ 
ry przez niedbalstwo wzorco- KLIENT MARTWI". 
wni nie został wycofany mi­
mo, że dawno już obowiązy­
wał nowy. Mł d 

, .„ 
" o osc. 

tobie wsiyd 

niny Cichockiej na taśmie 6. 
Janina nie jest brakarzem. Ja 
nina jest społecznym kontro­
lerem. Nim wszyje pasek spra 
wdza wykonanie poprzednich 
czynności przez swe koleżan­
ki. Dobrze zrobione? - jedzie 
my dalej_ Zle - spowrotem. 
Koleżanka poprawi. 

Wielu aktorów 
będzie w-dzięczn)Ch 
J. Pikorze 
za jego pomysł :Przy zakłada-niu fundamentów 

w budawn!ctwie radz!eclkim stosu 
je się coraz szerzej metodę budo­
wania fundamentów żelazo-beto­

nowych. Fundament takl składa 
&ię z bloków żelazo-betonowych 

o '\\radze od 1000-2.soo kg, które 
produkowane są w fabrykach i na 
st~nie dowożone samochodami 
na teren budowy. Przy pomocy 
dźwJgów blok! te są układane w 
\VykC>i'a.ch fundamentowych. No­
wa metoda umożl!wia budowanie 
fundamentów również w okresach 
ztmoW}'ch bez względu na tempe­
raturę. Tempo budowy przy sto­

sowaniu nowej metody wzrais'ta 
blisko ł..Jtrotnle. 

Murarzowi nie jest również 
obojętne czy rękaw jest jaś­
niejszy od całości ubrania, a 
ubranie skolorowa..."l.e nie może 
nosić cech pierwszego gatun­
ku. -

Wyniki walki o jakość wido 
czne będą dla całej sali. Na 

W myśl tej zasady produko- imiennym wykazie szwaczek 
wały i jeszcze produkują nie-
które spółdzielnie krawieckie. co dziesięć . dni . pojawiać się 
Np półd · 1 i Ml d · '" , będą chorągiewki: czerwona -

Słynne 
radcoodbiorniki ryskie 

r · s ~ie n a " 0 osc ." nie ma błędów, biała - do 5 

Ab d ~-I d ł N owosolneJ dostarczyła „Spoi- bł d. . 1 . e. 5 
Y o Sx epu OSZ o nocie Pracy" 800 par kaleso- ę ?W, zie ona - powyz J. 

. . błędow. Poza tym zegary Ja-
Byliśmy w szwalniach spół- now: .. k~ore dwa 1f::zyD zwraca- kościowe będą sygnalizować 

dzielni im. Engla. Nie tak da- no JeJ 0 ~opraw i._ wa _razy jakościowe wykonanie planu 
wno trzeba było zwrócić kilka odsyłała. mepoprawione licząc dnia Wreszcie - miniaturowe 
dziesiąt par spodni do popra- na to, ze brakarz „Spólnoty" eksp

0

onaty wzorowego wyko­
wki Szarfarcowi - specjali- prz~oczy błędy. . nywania poszczególnych faz J, PIRORA 

W całym Związku Radzleddm 
- rob«>tnl·cy MGskwy i Leningra­
du, uczeni Kazania, kolehoźnley 

Ukrainy I Blale>rusl, rybacy z Sa­
chalinu - każdy zna I korzysta 
z doskonaly<:h aparatów raclio­
Wyeh produkowanych przez Ry­
skie Zakłady Radiowe im. A. Po­
powa. W miejsce niewielkich war 
utatów cllałupnlezyeh z okresu 
ustroju kapltallstyeznego, powsta­
ły potężne zakłady, których twór 
ez~ 'załoga stale udoskonala kon­
&trukeję aparatury radiowej ! two 

. . d . k' . Nie zawsze brakarze „SpoL od k .. a'd i od 
scie o wszywama ieszeni. noty" przeglądają produkcję pr u CJl zn J ą s ę. P 
Drobiazg - nierówno wszyte sp. ld . el . C . . 'ld . ·1 szkłem przy stanowiskach. 
wypustki. Pracownik zauwa- · . 0 zi m. ~asami spo zie - Wszywasz kieszonkę? - spójrz 
żył swój błąd ale nie popra- me dostarczaJą towar wprost jak się to robi wedlug dosko-

Nawet nie:z;byt częstym bywal­
com teatrów nieJednokrotnJe zda­
rzało się siedząc n~ widowni za­
obserwować taki moanent. Ten czy 
ów aktor 7lbllżał się w toku aikcjl 
na &eenie do kontaktu, przek.ręcal 

. k b do dystrybutora. I co się oka- · ł . 
wrł tyl o przyste nował w zuje? Spółdzielnie wysyłają na ego wzoru. 

ny nowe wzory odblorn.Jków. Roz 
P<>częto s&ryjną produkcję tanie­
go I wysokiej jakości odbiorni­
ka „Ryga-6". Skonstruowano rów 
nleż i;peejalny aparat dla kolehoż 
ników - odbiornik bateryj.ny 
„nyga B-912". Wszystkie aparaty 
Wykonane przez zakłady ryskie 
odznaczają się doskonałym odbio 
rem oraz pięknym wyglądem ze­
wnętrznym. 

Horacy Safrin 

- Człowieku; jak ty cllo­
dzisz! 

- Tak, Jale fason marynar­
ki tego wymaga! 

cieśla gorzej zrobi ramy o­
kienne? 

A żebyście wiedzieli! Zaraz 
to udowodnimy: źle wszyty 
rękaw murarskiego kombine­
zonu , ciągnie do tyłu". Mu­
rarz poddaje się temu zew­
nętrznemu naciskowi i.. mur 
rośnie krzywo - jak krzywo 
wszyty rękaw. 

A jeden cieśla chodził jak 
struty, bo c.iągle młotek gubił. 
Wiadomo, że młotek trzyma 
się w kieszeni. Wiadomo rów-

ten sposób, żeby błąd ukryć 
przed brakarzem. Brakarza to wtedy najgorszą produkcję, 
oczywiście bardziej uczuliło często nieopatrzoną znakiem 
na szukanie błędów, a praco- brakarskim. Szukaj potem 

wiatru w polu, niech się klient 
martwi. Klient nie tylko się 
martwi, ale traci również za­
ufanie do produkcji spółdziel­
czej. A czy pracownikom spół 
dzielczym o to chodzi? Chyba 
nie! 

Spółdzielnie im. Engla i im. 

Dobre hasło 
Rzecz jasna, że takie meto- go - l nic. 

dy pracy podnoszą jakość i w od hałaśliwego „'l)Stryknlęcla„ 
przekręconego ręką aktora kantak 
to do rozbłysku albo wygaśnięcia 
świateł na scenie mijala nieraz 
żenują.co długa chwila. Rzecz Ja• 
sna, że Im dłuższą była ta „chwil• 
ka" tym większą budzlła na wl• 

down! wesołość. 

Pamiętacie takie zabawne wy• 

pad.kl, nieprawdaż? 
Dlaczeg"o ta.k się działo? Po pro• 

stu dlatego, że znajdujący się za 

kulisa.ml operator oświetleniowy 

uruchamiał ręczni& tzw. nastaw• 
ni~ regula,cyjną dopiero po zaob• 
serwowan1u ruchu aktora, prze• 
kręcającego kontaikt. Po aresztowaniu 

Jacques Duclos 

nież, że młotek jest ciężki i 
żeby kieszeni nie obrywał, trze 
ba wszywać tzw. podkładki.­
A nasz cieśla podkładek pod 
kieszeniami nie miał, kieszenie 
się obrywały i młotek wypa-

Dąbro>vskiego w Łodzi i spół­
dzielnia krawiecka w Brzezi­
nach zaczynają już pojmować 
swe nowe zadania. Te spół­
dzielnie ostatnio poprawiły się 
w produkcji - tak brzmi opi­
nia „Spólnoty Pracy". Inne 
muszą pójść w· ich ślady. Zre­
sztą spółdzielnie mogą się­
gnąć po inne wzory. Takim 
wzorem będą dla nich zakła­
dy Przem. Odzież. im. Więc­
kowskiego w Łodzi. Tam też 
produkują odzież gotową. I 

~= stamtąd wychodziły jeszcze w .::._::;;;::!!!ą;;oi!l!!!".-~ Jednym z ambitnych oświetle­

niowców, który długo łamał sobie 
głowę nad usprawnle<nlem tej prz& 
sta.rzałej metody, był pracownŁX 

Tea.tru Powszechnego w Łodzi I -
co najciekawsze - nle elektryk :r; 

wylk.ształcenla, lecz ślusarz I me• 

ub. roku dziwolągi, w które 
Bezprawne are-sztowanle przy dał. Cieśla wreszcie żonę kie- - Co to jest? 

Uwpóo~oyrokwnamnuonlszmtówyś/ornanyme~alck~ dyś poprosił i ta usunęła bra- - To j.est rezułtat kł6tnl po-
.t ~ al I i I bi k1", a 'z·e kob1"eta c1"ekawa była między tym, który robi dzlur-1 tem zn ez en a go ę poczto- kl, a tym, który przyszywa 

ubrać się mógł człowiek o klat 
ce piersiowej atlety, a nogach 
dorastającego chłopca. Tam też 
;13 taśmach powstawały błę­
dy. które były piętnem goto­
wej konfekcji. 

wych w jego aucie. dowiedziała się skąd te ubra- gaziki. 

Nad „dowodami" susząc sobie n!a pochodzą. wnik zmarnował wiele czasu 
-glowę, • na poprawkę. 

prefekt policji, jak donosi Po nitce do kłębka Ten błąd odkrył nam głów-
prasct, ni:i przyczynę powstawania Co ło za funkc:a 

„ujawnil" w aucie golębie Razem z żoną owego cieśli \braków. Szarfarc oświadczył 
pocztowe ... ,jak po nitce do kłębka doszli- bowiem, że: DAWNIEJ TAK 

(prawdopodobnie - pędzLa śmy do spółdzielni imienia SIĘ ROBIŁO". 
Picassa.) P. K. W. N. w Łodzi. Dostar- Dawniej - jak nam to po-

„Kontroler lOQ-procentowej 
,iakości". Taki napis widnieje 
na tabliczce przy maszynie Ja 

P 
rzetaczanie krwi, tak szeroko o­
becnie stosowane, przeszło długą 
historię często peliną niepowo­
dzeń. 

Zabieg ten dziś zupełnie bezpieczny 
ratujący zdrowie i życie tysiącom ludzi, 
zajmuje poczesne miejsce we współcze­
snej medycynie. 

Myśl użycia krwi jako leku zrodziła 
11ię przed tysiącami lat. Według legend 
n1iała ona przywracać utraconą mło­
dość, dawać męstwo i siłę pokonanego 
wroga, a nawet uzdrawiać obłąkanych. 

ZASTANA WIANO SIĘ 
NAD PRZETACZANIBM 

JUZ W ASYRII I BABILONIB 

W pismach Asyryjczyków, Babiloń­
czyków w dziełach Pliniusza i Celsa 
znajdujemy wzmianki o odmładzaniu 
ta pomocą przetoczenia krwi. Pierwsza 
dokładna wiadomość o przetoczeniu 
krwi pachodzi z 15-go wieku. Niestety 
Próba ta skończyła się tragicznie zaró­
Wno dla trzech tnłodych ludzi, którzy 
zaofiarowali swą krew jak i dla chore­
go, którym był papież Innocenty VIII. 
"W dwa wieki póżniej chirurg francu­
Ski Jean Denys przetoczył dwukrotnie 
z dobrym wynikiem krew jagnięcia 
choremu. Ta udana próba zachęciła 
'Wielu naśladowców do szerszego stoso­
:Wania tej metody leczenia. 

W°yniki jednak okazały się tak tragi­
czne, że parlament paryski wydał za­
kaz przetaczania krwi pod karą chło­
sty. Trzy wieki minęły od tego czasu 
Z<lnim przetaczanie zaczęto stosować na 
nowo w oparciu o podstawy naukowe. 

WAŻNE ODKRYCIB 

Na początku bieżącego stulecia K. 
Landsteiner stwierdził, że krew ludzi, 
nawet bardzo blisko spokrewnionych..., 
różni się od siebie dzięki zawartości 
Pewnych ciał. Zależnie od tego ustalono 
cztery rodzaje krwi określając je mia­
nem grup nazwanych O (zero), A, B, AB. 
Okazało się dalej, że krew grupy „O" 
Jnożna Qrzetoczyć każdemu niezależnie 

od posiadanej przez niego grupy. Nie 
odnosi się to natomiast do pozosta­
łych grup krwi. Ponieważ człowiek 
posiadający grupę „O" może dać swą 
krew każdemu nazywamy go general­
nym dawcą. 

WKŁAD POLAKOW 

Poznanie właściwości krwi i błędów 
w jej przetaczaniu pozwoliło zrozumieć 
tragiczne niepowodzenia poprzednich 
pionierów tego zabiegu. Dzisiaj dzięki 
odkryciu polskie.-;o uczonego profesora 
L. Hirszfelda, który wielce się zasłuż~ 

Od legend 
do dzisiejszej 

praktyki medycznej 

dla nauki o grupach krwi, możemy uni­
knąć również przykrych następstw e­
wentualnego przetaczania. krwi grupy 
nieodpowiedniej. 

Przetaczanie krwi w Polsce zaczęto 
stosować na większą skalę w 1922 roku. 
W roku tym został utworzony pśrodek 
krwiodawców w 2-ej Klin. Chir. U. W. 
w Warszawie, zorganizowany przez 
prof. J. Rutkowskiego. 
Dziś posiadamy wiele stacji krwio­

dawców, instytutów przetaczania i kon­
serwowania krwi i Instytut Hematolo­
giczny w Warszawie, niedawno otwarty. 
Każdy chory wymagający leczenia 

krwią otrzymuje ją bezpłatnie i w po­
trzebnej ilości. Nie sposób wymienić 
tych wszystkich cierpie11, w których 
przywraca ona nie tylko zdrowie ale 
ratuje i życie. 

LEGENDY POTWIERDZIŁY SIĘ 
Legendarne właściwości krwi okazały 

się w rzeczywistości jeszcze większe. 
Znane są przypadki, gdy ożywiano lu-

dzi przez przetoczenie krwi bezpośred­
nio do serca. Pomimo ustania oddy­
chania i zatrzymania czynności serca 
podana w odpowiedni sposób i w odpo­
wiedniej ilości krew przywraca tych lu­
dzi do życia. Dzisiaj przeważnie- stosu­
jemy krew Konserwowaną otrzymywa­
ną w Łodzi w butelkach z Wojewódz­
kiej Stacji Przetaczania i Konserwo­
wania Krwi, mieszczącej się przy ul. 
Armii Ludowej 26. Krew uzyskujemy 
od młodych zdrowych ludzi dokładnie 
uprzednio zbadanych. Dawanie krwi, 
dobrze wynagradzane, jest zupełnie nie­
szkodliwe dla zdrowia. Istnieją krwio­
dawcy, którzy w ciągu niewielu lat da­
li do 70 litrów krwi. 

NIE TYLKO KREW 

Oprócz krwi coraz większe zastoso­
wanie znajdują różne jej przetwory.­
Plazma (osocze) używana jest w przy­
padka!=h rozległych oparzeń, u osób wy­
niszczonych lub nie mogących się odży­
wiać drogą normalną. Z substancji za­
wartych we krwi wytwarzane są w Zw. 
Radzieckim gąbki i błony służące do 
tamowania krwawienia i szybkiego go­
jenia się owrzodzeń i oparzeń. Również 
z krwi zaczęto wytwarzać nici (ZSRR) 
odznaczające się wielką wytrzymało­
ścią, a znajdujące zastosowanie w chi­
rurgii. Ich wyższość nad stosowanymi 
dotąd polega na tym_ że wiemy po ja­
kim okresie czasu zostaną one wessane 
w ustroju, przyczym czas ten jest róż­
ny zależnie od sposobu produkcji. 

Sądzić należy, że w obecnych warun­
kach, stworzonych przez ustrój socjali­
styczny, dalszy postęp i osiągnięcia w 
tej dziedzinie będą coraz to większe, a 
korzystać z tego będzie przede wszyst­
kim człowiek pracy. Z pewnością w .nie­
długim czasie nasze pracownie przy­
stąpią do produkcji wspomnianych wy­
żej przetworów, wytwarzanie których 
w Związku Radzieckim odbywa się na 
ogromną skalę. 

Dr med. ANDRZEJ KAWALSKI 

- Budzo ZC$l'JCZUplald ośtat 
nlo. 

- Skąd? Wszyscy mówlą, te 
utyłam. 

- Mo!l:e z pnodu. Bo z tylu 
1SUklenka po promu wi:sl na 
tobie. 

chanik, o duźyeh zdolnościach l 

pełnej ich realizacji pozwolą rozległych zalntere.sowanlach tech 
na zrezygnowanie z usług bra nlcznych - Józef Plko;ra. czas 
karza na końcu taśmy. Elżbie-
ta Turska starszy brakarz od pokazał, że Pikora nie napró:l:no 
dwóch tygodni nie notuje bra zabrał slę do dzieła. Udało się! 
ków. - Teraz - powiada - 25 maja Teatr Powszechny wystą­
nie !'na nawet braków wykoń- pił z wnioskiem 0 przyzna.nie ob. 
czeniowych. Człowiekowi co-
raz milej pracować kiedy wi- Plkorze premii racJonallzator-
dzi, że produkcja jest dobra. sklej. Jego pomy>Sł racjonalizator• 
~ że klient. zadowolony, a to /ski prowadzi do eaJ.kowltcgo zsyn 
Jest przecież celem naszej ·ehronll:owanla tekstu 1 akeJI na. 
pracy. scenie z „ruchem" światła. Dzlę· 

Zadowolenie klienta jest ce- kl usprawnle'lliu Pikory nastawnia 
Iem pracy zakładów przemy- będzie miała aotomaty~ne dzla­
słowo-odzieżowych im. Więc-
kowskiego w Łodzi. Ten cel łanie, a uroehamlanla Jej będzl& 
przyświeca tak robotnikom dokonywał sam aktor przez wlą­
produkcyjnym jak i braka- ezenle lub wyłączenie światła na. 
rzom. Rola tych ostatnich jest scenie, Ponadto dzięki pomy.slowl 
jeszcze bardzo · duża i w pań-
stwowych zakładach produk- Plkory nastawnię będzie mógł o-
cyjnych i spółdzielczych. Po- becnie obsługiwać Jeden tylko o„ 
winni oni swą sumienną pra- perator, podfUIS gdy dotąd obslo­
cą dążyć-konsekwentnie do te glwało ją 2--3 praeownLków. 
go, aby hasło ... żeby klient był 
zadowolony" stało się funda- Na naszym zdję-clu - racJona-
mentem produkcjj odzie?,owej. llzatoT Plkora przy nastawni. 

Z. Tarnowska. (zn) 

„ Tragedia amerykańska" w 1952 roku 

wg „D!.kobrazu" ' 
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Oddział Zdrowia 
Prezydium DRN 
tódi-Poludnie 
najlepszy w Polsce 

W wynilm ogólnokrajowego 
współzawodnictwa w dzledzi. 
nie realizacji zadań służby 
zdrowia. Oddział Zdrowia Pre 
zydium DltN Łódź - Południe 
przy ul. Leczniczej 6 otrzymał 
proporzec przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Za.w. Prac. Słu­
żby Zdrowia jako najlepszy 
Ośrodek Zdrowia w Polsce. 

Proporzec przechodni zosta1 
1'roczysc1e wręczony 7 bm. 
przez delegację Wydz. Zdro­
wia w Bydgoszczy - dotych­
czasowego posiadacza propor­
ca. 

Pracownicy Oddzia.lu Zdro­
wia Łódż - Pcłudnie zrozu­
mieli, że w Polsce budującej 
sccja.lizm poprzez wykonanie 
Planu 6-letnlego służba zdro­
wia musi dotrzymać kroku ro. 
botnikowi - twórcy i wykona 
wcy tego Planu. 

Wprowadzenie w czyn no­
wych zobowiązań w zakresie 
polepszenia i rozszerzenia po­
mocy lekarskiej, przestrzega­
nie dobrze pojętej dyscypliny 
pracy oraz wypełnienie planów 
gospodarczych i usługowych 
z róW11oczesnym przestrzega_ 
niem zasad oszczędności - oł-0 
zasa<lnicze cechy pracy Oddzia 
łu Zdr1>wia Łódź - Południe. 

Podejmufa 
i wykonują 
zobowiązania 

Co winno decydować Co robić z gazemł 
o wyborze kierunku studiów (Ciąg dalszy) 

3 czerwca w notatce pt. „CJ 
Za parę dni opuści szkoły nia się do „owczego pędu" w 1 Mała ilość zgło~zeń wpływ~ robić z gazem" uj '.I wniliśmy 

średnie kilka tysięcy matu- wyborze studiów, nie zasta- również na takie kierunki, biurokratyczny styl P;·ac,· 
rzystów. Wielu z nich pójdzfe nawiając się nad swoimi mo- jak górnictwo, ge?dezJa,. me- Zjednoczonych Zakładów P•·ze 
do produkcji, duża część jed- żliwościami. A skutki takich lioracja, zootechruka, f1lolo- mysłu Gazów Tec~nicznych, 
nak pragnie kontynuować na- nieprzemyślanych decyzji o- gia, statystyka,. które przecież które żądają od ucibior ;ó·J<: 
ukę na wyi:iSzych uczelniach. kazują się już wtedy, gdy są bardzo waz~e dla _gosp<?- zwrotu butli gazov.;ych po 
Stoi przed nimi poważny część absolwentów nie zosta- darki ?arodo_weJ. U:konczeme upływie 20 dni i.occzas gdy 
problem do rozwiązania: - je na studia w ogóle przyjęta tych kierunkow ~twlera przed ;:.awartoś:: butli ·starc?.a na 3 
jaki obrać kierunek studi~w? z powodu nadmiaru kandyda- młodzieżą szerokie perspek- miesiące a nawet pół roku. 

Z dotychczasowych ·wruos- tów. Tacy zwykle zniechęca- tywy, gdyż odczuwamy po- Za przetrzymanie butli 
ków, jakie wpłynęły do dziel- ją się i porzucają myśl o dal- wszec~ny brak <lo?ry~h fa- Zjednoczenie stosuje karę pie 
nicowych komisji rekrutacyj- szych studiach. chowcov.: w .tych ~ziedzmach. męzną, która w wypadku 
nych i rozmów nauczycieli z Są również i inni, którzy Ob:cme więc ~toJą prz.e<_i n~ przez nas podanym wyniosła 
absolwentami wynika, 7e dopiero w trakcie studiów uczycielst'."'em . 1 koi:nis}ami ·433 zł. za 90 dni. 
znaczna część młodzieży po- ·stwierdzają, iż dany kierunek rekr:utacyJnyn1 i powc:-z'.1e za- w odpowiedzi na notatkę 
wazrue zastanawia się nad im nie odpowiada, albo prze-. dam~. Trzeb.a m:odziezy . <_ie- d kt wytwórni łódzkiej 
wyborem studiów. wyższa ich możliwości. C1 pomoc V:. wyb?rze s?idrnw, yre or 

Niestety, nie cała jednak odpadają na I roku, rezygnu- uwz?lędm~Jąc mdywid~tal'.1e pr~ysłał nam odpis pisma 
młodzież dojrzała już do sa- jąc także z dalszych studiów. zamiłowani~, uzdol.men_ia, skierowanego w tej sprawie 
modzielnego obrania kierun- To przykre zjawiisko noto- s~n zdrowia . oraz ~ieruJąc [do Zjednoczenia w Gliwicach. 
ku studiów. Przekonają nas o wane jest na kierunkach się ~trzebami naszeJ g?spo- W piśmie Wytwórnia Łódzka 
tym najlepiej ankiety ogło- „atrakcyjnych", które obiera darki. (iks) m. in. komunikuje: 
szone w szkołach łódzkich dla znaczna większość absolwen-
maturzystów. Oto niektóre tów. Nakłaniają ich do teg"O 
przykłady. przewa:imie rodzice, pamięta-

! Szkoła TPD: 7 absolwentów jący o intratności zawodu le-

wybrało studia uniwersytec- karza czy prawnika W Pol- z pojęciem „ml.strzostw" koja- bra•nych w stroje odpowiednie do 
kie, 7 - techniczne, 2 - eko- sce sanacyjnej. A przecież rzy się zazwyczaj widok startują- epoki, jaJtą przedstawiać będzie 
nomiczne i 9 - medyczne. dzisiaj wszystkie kierunki stu cych lekkoatletów, walczących 

Mistrzostwa -ole nie sportowe 

VII Państw. Gimnazjum i diów traktowane są przez bokserów i innych sportowców. 
Liceu'U: 14 absolwentów prag Państwo równorzędnie. Okazuje się jednak, że mistrzo­
nie studiować nauki technicz- Weźmy dla przykładu stu- stwa mogą być róimych rodza­
ne, 12 - wy9iera studia na <.1ia pedagogiczne, gdz~e wcią~ jów ... 
Uniwersytecie, 4 - w Wyż- Jeszcze odczuwa się brak w niedzielę, i5 bm. odbędą się 
szej Szk'Ole Ekonomicznej, 6 kandydatów. Pomijając JUZ w ha:Ji sportowej parku w Hele­
- w Wyższej Szkole Sztuk fakt, że rola nauczyciela W nowie mistirzostwa Polski w zawo­
Plastycznych i 1 - w Wyż- Polsce Ludowej nabrała właś dzie fryzjerskim. zawodnicy „star 
szej Szkole Muzycznej, a aż ciwego znaczenia, że otoczony tujący" w pięciu k'°'11.kurencjach 
28 ma zamiar studiować me- jest on szacunkiem, że jego ubiegać się będą 0 tytuły mi­
dycynę. byt materialny jest zapew- strzów Polski.' Na·jwiększe pole do 

fryzura. 
w tej dziedzinie, obok fryzjerów 

z Poznania, Warszawy l innych 
miast weźmie udział ob. Głod-0w­

ski z Lodzi. Przedstawi on ucze-
sanie z XVI! wieku. 

Do popularności Imprezy przy­
czynią się równie:!: zgłoszenia do 
mistrzostw artystów - SI!liSklego, 
Sawina, Wilczyńskiej. 

ab. 

niony - stwierdzić trzeba, popisu będą mleć fryzjerzy pracu 
VIII Gimn. i Liceum: 30 iż młodzież szkół pedagogicz- jący nad wynalezieniem praktycz Karetki Pogotowia 

maturzystów chce pójść na nych podczas studiów ma za- nej, a zarazem estetycznej fryzu-
Politechnikę, 12 - na Uni- pewnioną poważną pomoc. ry dla pracującej kobiety. b·ędą filJ"ały 
wersytet, 2 do Wyższej Szko- Otrzymuje ona stypendia na- * * * 

Wyjaśniamy, że wytwórni& 
n~za, aby nie dopuifoit c;~ sta­
le wzrastającego zadłutema sl41 
prywatnej wła.śdclellti nleru­
chomości oraz do dalszego prze­
trzymywania pr:i;ez nią but1l 
J.stotnie uzależniła zrealizowanie 
waszego zl~enla od uprze-dmego 
uregulowania przez nią ra·chun­
ku z:i przetrzymanie butli na 
Zł 438. 

Prosimy zarząd Przemyslu 
Gaz6w Technlc:zmych o zajęcie 
swe.go stanowl.':lka w teJ st>ra• 
wie, a w sz.eze:gMnośei o wvJa· 
śnien!e czy ta.kle pO\Stępowanle 
nasze.i wytwórni zmierzają·~e do 
Ukwi<lacji zadłużeń prywatnych 
przedsiębiorstw w ~toounkn do 
skarbu państwa można uwatać 
za dopus7'czaane. oraz o w~lkaza• 
nie ewentualnych innv·ch "'6ę 
umożliwiający·ch wytwórni ~cl:t• 
ganie przypada.ja.cych nam z ty 
tulu onłat za nrzeistrzymanie bu 
tli, należności". 

Jak widać z powy-f:szego 
wytwórnię interesuje tylko 
sposób wyegzekwowania ka­
ry, nie przedkłada natomiast 
żadnej propozycji skorygowa­
nia biurokratycznego zarzą­

dzenia. \Vobec tego jeszcze 
raz kierujemy pod adresem 
Zjednoczenia z siedzibą w 
Gliwicach nasze uwagi dotv• 
czące zarządzenia i przysto• 
sowania go do zasad oszczęd• 
nej gospodarki. 

Na marginesie omawianego 
powyżej pisma warto jeszcze 
zaznaczyć, że trzypiętrowy 
dom mieszkalny nie jest pry­
watnym przedsiębiorstwem i 
zadłużenia nie pokrywa właś• 
cicielka tylko lokatorzy korzy. 
stający ze studni, do .której 
używa się butli ze spręzonym 
powietrzem. 

ły Ekonomicznej, 1-do Wyż- ukowe dla wybitnie uzdol- Miano te do mistrzostw pozo- ł I 
szej Szkoły Muzycznej, 22 na nionych, stypendia pre.zn!.owe stal już' tylko jeden dzień, ciągle Je sygna y a armowe L·1st 
Akademię Medyczną. za bardzo . dobre wyru~i . W szcze napływają zgl-0szenia zawad Za zgodą Wydziału Zdrowia 

Na podstawie tych cyfr nie nauce, zasiłki. los~e •. ffil~J~Ce ników 1 wycieczek. P~nad 100 naj f Wydziału Komunikacji kare- d O • • k Cl 

Młodzież zakładów pracy w I trudno się wrientować, że w domach akaderruck1ch 1 lll- lepszych fryzjerów z całeg-0 kra- tki Pogotowia zostaną uopa- o :, z 1 en n l a 
Rudzie Pabianickiej dla ucz- jeszcze sporo młodzieży skła- ternatach. ju, ok-0to 400 wycieczkowiczów trzone w syreny alarmowe. Po Kochana Redakcjo! 
czenia Zlotu Młodych Prz.odo- --------------------------- zgłosiło już swój przyjazd do Ło- sługiwanie się dźwiękowym sy 
wników - Budowniczych Pol dzi. gnałem alarmowym będzie o- Piszę do Ciebie po rat 
ski Ludowej podjęła liczne ZO- w poczekaln'1 przychodn' '1 lekarsk'1e1' W mistrzostwach obok doświad·- czywiście ograniczone do wy- pierwszy i m,a.m nadzieję, że 
bowiązania produkcyjne na o- cz~mych asów lmnsztu fryzjerskie- padku Istotnej konieczności. poruszoną przeze mnie spr_a-
J'.Ólną sumę 350 tys. złotych.- go wezmą także udział uczniowie Prawo używania sygnału a- wę załatwisz. Jestem człowie· 
W realizacji zobowiązań przo- ostatniego r-0ku praktyk. Fryzjer- larmowego niewątpliwie urno- kiem pracy, Tobotnicą PZPB 
duje młodzież ŁZP „Cew'ka", W poczekalni Przychodni Le- umkalujcaikai·eiśgłyiin.lePowininy·,a~a,pote~i~Y~ stwo męskie reprezentować będzie żliwi zespołom ratunkowym im. Stalina. Doskonale rozti· 

I In k . karskiej przy Al. Kościuszki 48 p to • bki · I • · • t :J spółdzie ni pracy si i ow wy zastałam wiele osób czekających ku może mieć gorączkę. również jedna kobieta - ob. Łu- ogo wia. szy e nies eme PO miem istme3ąco, sy uac ę n<i 
sokopręŻ!tlych oraz ZPB im. sweJ kolejki do zaszczepienia się _ Bzdury - powiedziała druga. kaszek Jadwiga ze szczecina. mocy, pośrednfo Wille przyczy- rynku mięsnym. Wiem, że Pań• 
Armii Ludowej. Do chwili obe przeciw durowi brzusznemu. Była Od nas wszyscy się zaszczepili 1 * * • ni się do usprawnienia służby stwo ze swej strony robi 
cne3' wykonano już zobowi""a g-0dzina l8. żadnej gorączki nikt nie miał. mrowia w zakresie pomocy do wszystko, aby świat pTaC'!J by! 

...., westchnęłam na myśl o długim k jl jej opo Atrakcyjn<>ść mistrzostw wzmoc Al . 
nia wartości przekraczającej czekaniu. Na dworze llyła wio· . - Przćy o1_._3:.Z...i musjzęj k nki ni poroaz fryzur ht.st-0rycznych, raźneJ. należycie zaopatTzony. e 311. 
250 tys. z.ł. wiedzie h """'' ę . mo e uzy · Kierownictwo Stacji Pogo. w•aśnie chcialam Ci Redakcjo sna... Bedy - rzekł jeden z ml-0dzieti- wykonywanych na m<>delltach u- • 

Po chwili drzwt do salli ~ble- ców. towla zwraca się do ogółu mle opisać fakt jaki zaistniai 'llJ W. Tokarczyk. 
• • • 

Podejmując apel Zarządu 
Głównego ZMP młodzież koła 
przy Zarządzie PrzE>mvst11 Przt· 
tworów Papier. i Mat. Biuro­
w-.rch postanowiła przepraco­
wać dla uczczenia Zlotu 40 ro­
boczogodzin przy budowie ru­
rociągu Pilica-Łódź. 

g-0weJ <>tworzyły się 1 wyszło kil- - A cót to była za historia N o J AT N I K szkańców z wezwa..nleni, aby dniu 10. VI. 52 T. Otóż PTZe· 
ka ooób. b 1 - Ano nie zaszczepiła się w ro- na dźwillk sygnału alarmowe_ chodząc ko'o sklepu PSS - Naistępne trzy oso Y - po- ku ubl.egłym i wyjechała na tak • 
wiedziała niewiasta w nieskazitel zwaną „szczerą wieś". gdzie chcia go karetki Pogotowia tak kie- nT 923 (bo tylko tam się za-
nej bieli z opaską. dyplomowanej ła mieć sw<lbodę„ .. lasek, piasek i l o D z K I rowcy pojazdów jak przechod opatruję) przy ul. żeromskie-
pielęgniark!. k · b · · t · li 

Do poczelcalnl weszła teraz oty- rz.:_ l co? _ zapytały oble nie- nie naJSZY c1eJ l!°ZO.S aw1a go 49 zauważylam, że przy„ 
1a Jejmość rozejrzała się dook-0ła wiasty. karetce wolny przeJazd na ca. wieziono pasztetową. 
z wyraźną dezaprobatą i przy- Uspoleczniopc z:ikla.dy pracy od ł . t asie przede wszystkim 

- No i wróciła z tej szczerej bierają bony w oddziałach handlu eJ r . ' a siadłszy się do mnie zapytała: wsi juz· nie do domu, tylko Tn'O- DRN Sróclmleście-Półn<>e i Połud- na sl•rzyżowaniach ulic. Byla godz. 17.40, zebrane - Czy warto czekać? Tyle na-
rodu _ to przecież nie zdążą. st-0 do szpitala Lekarz stwierdził nie w następującej kolejności: osoby prosiły kieTowniczkę 

St. Borowiak, _ Trzeba czekać, to Idzie bar- tyfus. Przez k11ka tyg-0dni wal- dziś i 16 bm. zakłady zatrudnia- by podzielila, pasztetową po 

dz~o 81Ji1:i~1 JejO:~Z"i~~~i~r:· się ci~o~feśr~ri~leflca zrobiła na ~~c~a~~~~l~J:~w;;~~;· 5~~ ~7só~~ Wieczorn· ca zlolow~ pół kilogTama, to staTczy dla. • * * 
Wykonując zobowiązania po 

djęte dla uczczenia 60-rocmi­
cy urodzin Bolesława Bieruta 
oraz Zlotu Młodvch Przodow­
ników młodzież I Państwowe­
go Liceum Pedagogicznego uzy 
skała przy egzaminach dojrza 
łości nadzwyczaj chlubne wy­
niki. Na 45 zdających wszyscy 
zdali maturę a tylko 5 miało 
ogólną ocenę dostateczną. 

znowu do mnie: obeenych duże wrażenie. od 21 d-0 23 zatrudniające od 201 w sati· ORZZ wszystkich osób czekających. 
_ zawsze coo takiego wymyślą. Mężczyzna w rob-0czym komb!ne do 500 pracowników. Jednakże szanowna, pani kie-

żeby człowiekowi robić trudności. zonie wtrąclł się do rozmowy: Wszystkie prywatne zakłady . . . k d i d · la ~e 
Roboty w domu jest dość, a tu - Bo nasi ludzie jes1;eze nie ro- pracy od·b1ocą bony na p~sta- W1eczor1;11ca zlotowa urzą- rownicz a o. pow e zia. ' " 
leć bo mój stary taki bojący, po- zumleJą, że szczepienie to prz~- wie przyniesionych zgłoozen w ·dzona staraniem ORZZ Pol- nie ma zamiaru siedzieć do 
wlada, że karę będziemy płacić. cleż dla Ich dobra. De to kosztuie Zrzeszeniu Prywatnego Hai;dlu I skiego Radia i zarządu L6dz- godzin1.1 siódmej i sprzeda• 

- A czy mąż pani już się ~zcze- pafl.stw-0 tyle narodu, darmo za- Usług przy ul. PlotrlrowstqeJ 40 kieg ZMP d 'ł k.11 wala. po tTzy kilogramy tiie 
pil? _ zapytałam. szczepić - ale czy to ktoś rozu- do dnta 20 czerwca. o zgroma Zl a i {U i t . . ó 

_ Tak. Jego zam<:zep!l1 w tlrmie mie? ! Zamiast być wdzięcznym, * * • set mieszkańców . Domów Mło- troszcząc s ę o o, ze niekt re 
- odpowiedziała. to się wykręcają <>d szczepi1mla. Odprawę szkolenlowo-instru~ccyj <lego Robotnika. osoby '!a pTawdę potTzebo· 

D-O poczekalni weszła nowa jak m-0gą l narzekają, .te się ich ną organliuJe Wydz. oświaty dla w czasie wieczornicy kon- waly cos de, chleba. Ja jestem 
grupka osób: dwie niewiasty i zmotty1sza1a"J'ejm-0ść spojrzała na mnie kk1elro:~ni1ków koól-0nll, mobloeśzcóiwe, ~ór! ferans3'erzy Jeżewski i Wąsa- robotnicą i doskonale rozu-
dwu młodych ludzi. o ona wczas w w • v • • • h · . d · dl t 

- No i uciekła, niemądra ukradkiem. wyraźnie zawstvdwna. ganizowanych zarówno przez szko lanka mówili 0 osiągn1ęciac miem swo3e za ania, a ego 
rzekła Jedna z niewiast. Boi si~ M. N. ły Jak i zakłady poocy w I i II i brakach pracy D.M.R.-ów. u:ywiązuję się ze swych ob1J 4 

turnusie. Od1 pr.av.0·aRzozdbuędl ziTerasule Przodujaca pracownica ZPB wiązków w 100 proc. Czy p~· 
L, Dulęba. 

---------------------------------------------------- w sali teatra ne, · - . · · M.k l k · k' · k · ' b 

SOBOTA 

14 
CZERWIEC 

OZIS 
Bazylego 
SUTRO 
Jolanty 

WAŻN'l!: TELEf'ONY 
:Pogot Ratunkowe 2S4-4ł 
Straż P-0żarna a 
Kom MleJ&ka MO 253-60 
M!elskl o~r lnfor. 159-15 

D~ZUR~ 
1APTEK 

A. s nr 1 (Pabtanlcks 
SG), A. s. nr 11 (Piotrkow 
ska 127), A. S nr 12 (Prze 
jazd 59). A. S. nr 43 (Zie­
lona 28), A. S. nr 14 
(Wschodnia 54). A. S. nr 
36 (Limanowskiego 37). 

A s ni 41 1A1. Kośctu· 
szk\ łBl dyżuruje codzlen 
nie 
J)YŻUR POŁOŻNICZO· 

GTNEKOLOGlCZN\' 
Dziś dyżuruje calą do­

bę szpital Im. dt H. Wolf 
ul t.aglewnlcka 3ł 

NOWY !Wlęckowsklego 151 
nieczynny . 

CO'fedztef K.;EDV1 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27-~) l{. 19 -
„Bankrut". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
llngradu 21) g. l.9 „Eu­
genia Grande!". 

MUZYCZNY (Pi<l'trkow­
ska 243) g. 15,30 przed­
staw. -0perowe, g. i9,15 
„Nie.spokojne sz,częś<:ie" 
MAŁY (Traugutta l) g 

19.30 „Zielony gil". 
ZYDOWSKI (Wlęck-0w-

sk!ego i5) g. 19,30 -
„GHkl Hameln". 

„PINOKIO" (Koperndka 
16) g. i7 „Jest drożyna" 
ARLEKIN" (Plotrk0"7-

„ ska 152) godZ, 17 -
„Dzielny gród". 

•• Nedwtcy" n ser. !!!. 
16,45, 18,45. %0,45, dozw. 
od lat 14. 

GDYNIA (PrzeJa.zd l!) -
Program naukowo-o­
śwlatowY nr 27-o2. t>KF 
24-52, „Igrzyska harcer 
skle" „Ro7w6i form 
zwierząt" „PraicuJem:v 
pod wodą" - 2 17. 18. 
19. „Wśr6d ludzi" g. 20. 
Program dla najmłod­
szych: „Teatr Marysi", 
„Kukułka \ szpak". ,.W 
mowsklewskhn ZOO", 
„Chomik samolub" g. 
16. 

MLOllA GWARDIA (dla 
m!odz1ei'I - Ztelona 2) 
„Opowieś~ o prawdzi­
wym człowieku", g. 
16, 18, 20. 

MUZA <Pabianicka 173) 
llONCEn~ .,Maty partyzant<•, -
I\, 11\,l "'T dod. „Krew leczy", g 

18, 20, dozw. od lat 7. 

FILffARl\fONli\ (Naruto­
wicza 20) g. 19.30 -

XL i XLI Koncert sym­
foniczny. 

POLONIA (P1otrkows.ke 
67) „Kariera w Pary· 
tu" dod. .,Po;;otowle 
ratunkowe". g. 16.30. 
18,30, 20,30, dla mlodz 
niedozw. · 

- u ~ a.1 • ..... PRZEDWIO$NIE (Żerom· 
_. ..._.. ,.,.,..,,. • sklego 74) „Człowiek 

BAJKA (Franciszkańska 
31) „Cyrk". dod. „Dur 
brzuszny" g. 18, 20, 
dozw. od lat i2. 

BALTYK !Narutowicza 20) 

bez jutra". dod. „Ratuj 
cie nasze dzieci", g. 
18. 20, dozw. od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 4) 
„Zakazane plose11kl" g. 
18, 20, dózw. od lait 10. 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 142 (2458) 

ROMA (Ul. Rzgowska 2) 
•• Bez adr-e&u", dod. 
„Ochrona osobista dr6e: 
oddechowych'', ~· 18, 20 
dozw. od lat 14. 

l MAJA (dawn. Robot­
nik} - dla mlodz. (Ki­
Uńsltiego 176) „Gdzieś 
w Europie", g. 17,30, 
19,3~. 

SOJUSZ (NOWI! Złotno} 
„Sluby kawale!'1lkle" -
rlod. „Chrońrny zdro· 
wie", g. 19. 

STYLO WY (K!l1ńsklego 
12~) „Pani Dery", g 
lR, 20,15, dozw. od Ja;t 14 

SWIT - „Ostatni Mohi­
kanin", dod. .,za wa­
szym przykładem", g 
ta. 20, dozw od lat 14. 

TATRY !Slenklew1C'Z8 401 
„Dziewczyna o blatych 
włosach", g. 15, 17,30, 
20, dozw, od lat 14. 

WISŁA (Przejazd 2) -
„Str eta Zachodnia••. 
g, i6 18, 20, dozw. <>d 
lat i2. 
WŁOKNlARZ (Próchnlka) 

„Ned7nlry" n ser g 
16. 18, 20, dozw. od lat 
14. 

gutt.a 18 w dniu 15 bm. o godz. 10. im. Marchlewskiego l u s a ni ierowmcz ·a me mog.a ~ 
Uczestnicy otrzymają bezpłatnie opowiedziała o tym, jak przy się zastosować do tej same3 
posiłek na miejscu. jaźń zawarta w Domu Młode- zaso.dy? 

ełlAl>IO• 
SOBOTA, U CZERWCA 

go Robotnika pomaga w pra- (nazwisko znane redakcji} 
cy i nauce. 
Miły wieczór, . spędzony w Od R_eda~cji: Uwagi naszej 

sali widowiskowe) ORZZ do- Czytelniczki są najzupełniej 
wiódł raz jeszcze o potrzebie słuszne i mamy nadzieję, że 
częstej organizacji podobnych skorzysta z nich nie tylko 
imprez dla mieszkańców Do- wymieniona kierowniczka, 
mów Młodego Robotnika. ale również kierownicy i per~ 

a.b. sonel innych sklepów. 

J. Karłowicz, A. Kryński, W. Niedźwiedzki. 

SŁOWNIK J ~ZYKA POLSKIEGO 

11,45 „Gł-0s mają kobiety''. 12,04 
DziennLk południowy, 13,30 Audy­
cja sz.k<>lna. i4,i5 Pieśni kompo­
zytorów polskich. 14,35 Pogadanka 
dila wychowawczyń przedszkolJ. 
14,40 Przegląd prasy literackiej. 
i4,50 Utwory skrzypcowe. i5,30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
Wszechnica Radiowa kurs I. wy­
kład z cykJu: Histotia Polski. 16,35 
Koncert. 17.00 Wiad. pop-0łudn. 
17,30 Muzyka lelcka z płyt. 18,00 
„Gazetka muzyczna". t8,i5 Młodzi 
muzycy przed mlkrof-0nem. 18,30 
Wszechnica Radiowa. 19,05 Pleśni 
masowe. 19,15 Felieton tygodnia. 
19,30 Muzyka i aktl'1alności. 20.00 wYdanie fotoofsetowe wg. edycji z lat 1900 - 1927 
Przy sobocie po robocie. 2i.oo Warszawa Państw. Instytut Wydawniczy. 
Dziennik wiecwrny. 21,30 Muzyka. Tomów 8, str. łącznie ok. 7200, w oprawie płóciennej. 22,15 Reportaż z IV Międzynaro-

dowego Turnieju Szachoweg-0 w Cena jednego tomu zł. 125. 
Międzyzdrojach. 22,20 Muzyka ta-
neczna. 23.50 Ostatnie wiadomości. Tom pierwszy ukaże się w dniach najbliższych. 

Program rozgłośni lódzkleJ Słownik sprzedawany będzie wyłącznie drogą 
13,20 Cbwila muzyki. 16,20 Z subskrypcji. 

mikrofonem przez miasto I wieś. Zgłoszenia osobiste na sul>skrypcję przyjmują kslęgar. 
w~~~~s~5l ~~iió~~:i: ~~~5 1~1~nc,t~~.or1ipf,~RA;,T~~~J;: nie Domu Książki przy ui. Piotrkowskiej 147 I ul. Na-

cy", dod. „Rozwój form rowcy z zakładów Im. Łukasift- rutowicza 34 do dnia 30 czerwca br. 
zwierząt", g. 16,30, ia,30 skleg-0 inicjatorami szkolenia me- Zgłoszenia pocztowe - Centralna Księgarnia Wysył• 
20,30, dozw. od lat 12. todą Kowal-0wa". 19.oo Posti:powe kowa w Warszawie, FL Dąbrowskiego 8. 

ZACHĘTA. (Zgierska 26) tradycje - „Tomasz Rych!ińs~I tkf h 
„Wielki koncert". g, - bohater Rew-0lucjl 1900 r. . [nformacje I prospekty otrzymać milżna we wszys c 
16, 20, gozw. od lat 12. 18,50 Fragmenty opowiadania T.~ księgarniach Domu Książki. 1591-K 

~ .szewery „Łąki", , _______ .;;;;;,;:;.:::.;.;.;;;i.iiii;;...---.------------· 
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/uliusz Saloni 

„Glikl Hameln żąda sprawiedliwości'• 
' Na jubileusz swój wybra­
ła Ida Kamińska, artystka, 
dyrektor Pafutwowego Tea­
tru żydowskiego, s:zitukę pi­
sarza żydowskiego Maksa 
Baumana pt. G.łikl Harneln 
żąda sprawiedliwości". Tema­
tu do sztuki do.starezyły auto­
rowi wypadki, rozgrywające 
się w środowisku żydowskim 
w Hamburgu z końcem XVII 
wieku (1689), opisane w czte-

tetToru, wpfynąć na nią, by/ nych na gwarantów oskar­
się wycofała ze swego sta- żeni.a, a cofających się tchórz­
nowiska. Wtedy z ust nie- liwie w obliczu groźnej wla­
szczęsnej wdowy padają slo- dzy burmistrza - J. Białko­
wa ciężkiego oskarżenia za wicz i M. Szwejlich. Wsp1e­
uczynione krzywdy il poniże- rają to ujęcie J. Latowicz w 
nia uciśnionego narodu. ~ roli starego Żyda, Menaszego, 

powiadanego z największą 
prostotą i naturalnością. Peł­
na umiaru w geście i ruchu, 
zwłaszcza w scenie sądu. 

Równie prostymi środkami 
operuje w scenie, która gro­
zi wpadnięciem w łatwy pa­
tos, kiedy żąda od syna swe­
go Lejba, by jako fałszerz 

wekslu oddał się w ręce sądu. 

OTRZYMALISMY list pod· 
p!sany przez 25 lokatorów 

posesji przy ul. Piotrkowskiej 
92 uskarżających się na nieu­
stannie psujące się §wiatlo w 
oficynach. Komitet domowy ł 
administracja domu nie zatro­
szczyly się o usunięcie uszko­
dzeń w instalacji, a elektrow­
nia mimo wniesionego przed 
3 miesiącami podania, nie prze 
prowadza naprawy, ani nie u­
dzieliła odpowiedzi. Uważamy, 
że czas już najwyższy, aby tak 
komitet domowy i administra 
cja, jak i elektrownia zajęly 
się „zaciemnionymi" lokatora 
mi z Piotrkowskiej 92. 

są jednakowe. Jeżeti ntekt6rz11 
pracownicy ŁZG &ądzą, że sko 
ro Miesiąc Czysto§ci już minąi 
więc nie potrzeba o nią dbać 
- to należy im wytłumaczyć, 
że czystość obowiązuje przez 
cały rok . . 

irotomowych pamiętnikach 
przez Żydówkę hamburską 

Ogromna skala m-omentów 
uczuciowych znalazła w Idzie 
Kamińskiej świetną interpre­
tatorkę, na tle zrównanego 

JUŻ BEZPmCZNIE. 

Glikl Hameln, którą autor 
r-obi bohaterką sZJtuki. 

Na scenę docierają odgło­
sy vozruchów antysemickich 
siłą tłumionych przez straż 
miejską. Bezręki Jakub (kre­
uje tę postać sugestywnie N. 
Majsler) pełen buntu prze­
ciw uciskowi, ofiara dawnego 
pogromu żydowskiego, przy­
nosi wia9omość o nowych za­
rządzeniach antyżydowo;kich 
Wysokiej Rady miasta Ham­
burga. 

oraz jego par4'"'1.er majster Sy­
mon (B. Czerwiec). Syn Glik­
li Lejb w uczuciowo zabar­
wionej interpretacji J. Grund. 
berga, chcąc uratować się 
przed bankructwem fałszuje 
weksel, · ucieka z Berlina i 
chroni się u matki w Ham­
burgu. Pełna wdzięku córka 
Hendełe (Luba Stolarska) i 
syn Natan (M. Rajski) - wo­
bec trudności życiowych oka -
zują się jakby zagubieni i 

zespołu, kierowanego jeJ „ * * 

W związku z naszą notatką 
o niezabezpieczonej budowle 
przy ul. Dworskiej Zjednocze 
nie Budownictwa Miejskiego 
przeprowadziło kontrolę i za„ 
rządziło całkowite zabezpiecze 
nie przed spa.dającym gruzem 
ludności zamieszkałej w są!de­
dnim domu. Wybite wskutek 
nieostrożnośct · szyby zostały 
wprawione. 

Glikl Hameln to matka 
awanaściorga dzieci, której 
mąż został zamordowany w 
celach rabunkowych przez 
wytwornego młodzieńca i je­
&o kochankę, kobietę lekkich 
~yczajów .Trupa zamurowa­
no we wnęce podrzędnej gos­
pody, podzielono się · łupem, 

zatarto ślady zbrodni. Zona 
:zamordowanego inaprowadzo­
na po kilku latach na ślad 
zbrodni występuje jako oskar 
życielka i uzyskuje wyrok 
burmistrza miasta na zbrod­
niarzy. 

Treść ta po.służyła autorowi 
ao roz.snucia szeroko podma­
lowanego tła, obrazującego 
stosm1ki niemiecko-żydowskie 
w końcu XVII wieku. Nad 
sprawą zaginięcia człowieka 
bez wieści przeszły władze 
do porządku tak łatwo, ponie­
wri chodziło tu właśnie o 
Żyda. Kiedy Glikl Harneln 
wy-stępuje z oskarżeniem 
przeciw synowi poważnej ro­

Z ust mieszczanina ham­
burskiego pada - stosowana 
tak okrutnie przez hitle-
ryzm wstrząsająca grozą 

maksyma: „Prawo karze 
zbrodnię przeciwko jednemu 
Żydowi, nie ma jednak takie­
go praw.a, które zakazywało­
by wszystkich wymordować". 

Atmosferę poniżenia i 
krzywdy ludzi getta, wydo­
była i podkreśliła reżyserka 
z całą siłą. Realizm ujęcia 
postaci, zróżnicowanej ga­
lerii typów, w odtworzeniu 
członków zespołu Teatru Ży­
dowskiego ma wielką siłę 
przekonywającą; tym więk­
szą, że autor nie idealizuje 
środowiska, lecz przeciwnie, 
obarcza je poważną częścią 
winy za ten stan rzeczy. 

dziwnie nieporadni. · 
Swiat nieżydowski ma swe­

go głównego przedstawiciela 
w burmistrzu Hamburga, któ­
re30 postać kreował M. Mel­
man. Uwydatnił w niej z 
całą siłą niechęć dostojnika 
do Żydów, próbę przytłumie­
nia sprawy, nieporuszania 
jej, jak długo to jest możli­
we. Cały cyniczny stosunek 
do zbrodni dokonanej na ży­
dzie, wydobywają przekonani 
o bezkarności i w swej wyż­
szości rasowej: Anna Detlef­
sen w interpretacji Frydy 
Szafer, zabójca Karol Ryk­
mers (M. Grynsztein) i Hans 
Detelfsen (M. Warszawski). 

wielkim doświadczeniem i 
świadomym poczuciem artys­
tycznym. 

• • 
W ~wojej linii rozwojowej 

w demokratycznej Polsce Lu­
dowej Pailstwowy Teatr ży­
dowski dba o to, ażeby spek­
takle swoje opracowane bar­
dzo starannie, uprzystępnić 
również polskiemu widzowi, 
nie władającemu językiem 
żydowskim. 

W KAWIARNI Warszawian 
ka niezupelnie dob„ze 

się dzieje. Jak informuje nasza 
czytelniczka, mimo pv.stek w 
lokalu musiała pól godziny cze 
kać na przyjęcie zamówienia 
przez kelnerkę. Gdy wreszcie 
otrzumal kawe i ciastko zn•i­
ważyla, że filiżanka nasila śla­
dy poma.dki, a talerzyk, na któ 
rym podano ciastko byl mokry 
i brudnu. Kelnerka nie znala­
zla wytlumaczenia innego po­
na.d to, że wszystkie talerzyki 

..no tego celu służą przy Zjazd · 
każdym programie wkładki, 

podające w polskiej wersji Młodych NaJJczycieli 
treść sztuki ułożoną według 

przebiegu akcji. Szkół Zawodowych 
I tu uwaga i prośba do Dy- Komitet zjazdu absolwentów 

rekcji Teatru o poświęcenie Wyt.szego Kur.su Technlczno-.Peda 
tej sprawie trochę więcej sta- gogicznego i Kursu Nauczycieli 

Zawodu w Łodzi zapraSll',a do 
r.anności i uwagi. W dotych- wzięcia udzla~u w zjetdzie w dniu 
czasowej swej postaci stre.sz- 15 czerwca br. o godz. 8,30 w sie­
czenia te są niezadowalające, dzibie Ośrodka Szkolenia Naucey 

BEZ KROJENIA. 

Interweniowaliśmy w Prezy 
dium Rady Narodowej w spra 
wie braku w sprzedazy I-ki­
logramowych bochenków chle 
ba. Jak nas informuje Wydział 
Handlu Prez. R. N. ŁMzkle 
Zakłady Piekarnicze ł Cech 
Piekarzy otrzymały polecenie 
wypieku 50 proc. chleba w bo. 
chenkach kilogramowych. 

~!RtDAKCJfl 
2 studentki Jl k1N"6U m-edycyny. 

- List z wyra.zam! uznania dla 
pracowników urzędu pocztowego 
Łódź 2 przekazaliśmy do Dyrekcji 
P-0czt I Telegrafów. 

dziny mieszczańskiej - bur- W tym duchu ujmują }ton­
m:llStrz stara się wszelkimi I sekwentnie swoje r-ole- starych 
.sposobami, nie wyłączając l Żydów gettoW1Skich, powoła-

Na tym tle rvzwinęła Ida 
Kamiilska swój wspaniały ta­
l?n t, grając rolę tytułową 
nieszczęsnej żony i matki. 
Gra I. Kamińskiej jest w ca­
łym tego słowa znaczeniu re­
alistyczna. Głębokie przeży­
cie bije z każdego sł-owa, wy-

cieli Szkól Zawod<1wych w Łodzi. 
często nawet niezupełnie zro- u'. orrzemkowej 31 (Julianów) 
zumiałe. Widz woli ,d-omyślać wszystkich absolwentów Wyższych 
się" niż czytać ten elaborat. Kursów Teehn.-Pedagogicznych ! ' · · l Kursów Nauczycieli Zawodu za-
Ale W takim razie po co trudnionych na terenie dyrekcji 
wkładka? okTęgowe1 w Łodzi. 

J. Wie<:howska. - uwagt Pan! o 
trudnościach w nabyciu abonamcn 
tów kinowych przekazal!śmy is 
prośbą o Interwencję do Okręgo­
wego Zarządu Kin. 

--------------------------------------------------------------------------------------------------.-----·--------------------------------------------------Pracownicy poszukiwani 
Slusa.rzy narzędziowych, montażowych, po· 
moc iilusa.rzy, tokarzy, poDlGC tokarzy, robot­
nik.6w do magazynu I transportu, dwie sprzą. 
taczki, dWOOh strażaków przeclWJ>ołarowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Wytwórcze 
Apa,ratury Niskiego Napięcia. A-11 w Łodzi. 
Zgł-oszenia do Działu Kadr ul. Gdańska 138. 

1605-K 

Monterzy l pomocnicy do robót wodociągo­
wych i centralnego ogrzewania potrzebni. -
Kilińskiego 125 Matuszewski. 8595-K 

5--clu monterów l pomoc fachoWlł na roboty 
wod. kan. i centr. ogrzew. zatrudni natych­
miast B. P. P. Oddział Instalacyjny Łódź, ul. 
Przejazd 53. 1597-K: 

em .:n 1 „- z t„ .m bi 
...,..._,.~..._......._,...._,...._,.~...,......,.~ ...... ....,.....,.~ 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NmRU-

CBOMOSCI. 

Km. X/43/30 Komornik Sądu Powiatowego 
dla Dzielnicy Łódź - Sródmieścle w Łodzi 
rew. III-go Zygmunt Dzieran, mający kan­
celarię w Łodzi, ul. żwirki 26 na podstawie 
art. 685, 688, 690 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości. 

ze dnła 1'7 lipca 1952 r. o godz. 12-ej w sali 
XVII Sądu Powiatowego dla Dzielnicy Łódź­
Sródmieście w Łodzi Pl. Dąbrowskiego 5 od­
będzie się sprzedaż w dr-odze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Felicjana 
Waniela niepodzielnej 1/3 części nieruchomo­
ści składającej się z placu i położonych na 
nim budynków mieszkalnych i gospodar­
czych w ŁodZi, przy ul. 22 Lipca nr. 29 ~da­
wniej 6 Sierpnia 29 Małej 8 i Barlickiego 
(Zielony RYnek) nr. 8 'oznaczonej repert KW. 
193) da~iej nr. hip. 793k rep. hip. nr. 1195). 
Księga wieczysta znajduje się w Sądzie Po­
wiatowym w Łodzi, Wydział Ksiąg Wieczy­
stych. 1/3 cz. nieruchomości oszacowana zo­
stała na sumę złotych 45.000- cena zaś wy­
wołania wynosi 33.750 zł. Pod'lega sprzedaży 
1/3 cz. niepodzielnej nieruchomości. Przy· 
stępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 4.500-. w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wol­
no oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8 do 118, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można. przeglądać w Sądzie 
PowiatoWYffi dla Diieln!cy Łódź-śródmie­
ście w Łodzi, ul. Pl. Dąbrowskiego nr. 5 po­
kój nr. 19-I Wydział Cywilny. Akta Sądu 
nr. E. 45/48. 

Komornik (Z. Dzłeran). 

l.t'lcU, dnie.' ~ czerwca 1952 r. 1606-K 

•n11-111-1111.-n11-1111-1111-m1-1L 

Ogłoszenia drobne 
LEKAR~B JDr HEYKO-Po,rębskl spe-

~~~!!!!'!~!~------ ,cJalista chorób skórno­
Dr KOWALSIU specjall- 1 wenerycznych (dzieci) ul. 
nta skórno-weneryczne Brzeźna 6. (8094-G) 
f-'7. Piotrkowska 175. Or ROżYCKl specjalista 
Dr PIWECKt wewnętrz- akuszeria, choroby kobie 
rie. płuca, serce przyjmu ce niepłodność. Piotrkow­
je :S-7, Piotrkowska 35, , ska 33 _przyJmut. ł-ł. 

Dr Jadwiga ANFORO• ZAMIENI~ pokój kuch- ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel- .„„---------------„-·· 
WICZ, &kóme, wenerycz- nia, na 2 pokoje kuchnia. dunkową na nazwisko - dunkową H-VIII-44364 
ne, kobiece 3-7 Próchni- ewentualnie duży pokój Antoni Cieślak, ul. Kslę- Owczarus Apolonia, Za­
ka 8. (8100-G) Jruchnia. Gdańska 154-9, ży Młyn 10. (7095-G) kątna 10. (7126-G) 
:~ LASZEWSKI choroby od lll-ZO. (6S04-G) ZGUBIONO legit. Ubez- ZGUBIONO kartę mel­
W!~~:· ~fery~e7 3 ul. STUDENT l)OS'&Ulkuje po- piec.z. Spot. Tadelll'!z Za- dunkową na nazwlsiko 
17 19 ~ ego (Si8;-Ji mies~n!a mo~l!wie w la·slk, Pows-zechna 56. Stl!'fan Koralczyk Piotr-
. - · · - śródmieściu. Oferty B!u- kowska 224. (7127-G) 
Dr KUDREWICZ specjal1 ro Ogłoszeń PiotrkO'W'll.ka ZGUBIONO kartę mel-
sta weneryczne, skórne 104a „Solidny". (7124-G) dun'kową Antonina Perek ZGUBIONO portfel z do· 
8-9.30, S-5 Piotrkowska wieś Nowa Gatka, gm. kumentami 1 złotą obrącz 
nr 106. c8109_G) ŁADNY, samodZielny po- Gospodarz. (7143-G) ką. Łaskawy znalazea pro 

kój śródmieście zamienię szony o zwrot pod wska-
Dr REICBER specjalista 
weneryczne, Skórne, plcio 
we (zaburzenia) Plotrkow 
ska 14 czwarta-siódma. 

KU PNO-SPlłZEDA2 

SAMOCHOD „Olimt>ia" 
górny z Mczniikiem „Ar­
go" (du:te lub. bez) stan 
dobry - sprzedam na­
tychmiast. Oglądać od 17 
do 19 U!l. Kilińskiego 61, 
m. 6, tel. 139-94. (8585-G) 
KŁĘBCZARKI do nawi­
jania na kłębki sprzeda 
„ Wamztlllt", Bydgoszcz, 
ud. Grobla 8. (1604-K) 
MOTOCYKL sprzedam ..­
NSU 200 4 biegi (dobry) 
Obr. Stallngradu 74. ze­
garmistrz. (8535-G) 
SPRZEDAM motocykl -
BMW 750 z ko&zem tere­
nowy, Zachodnia 38 Bud­
ny. {8533-G) 

SPRZEDAM motocykl z 
k051Zem 750 „Zlinda•PP" 
,.Saha·ra" przerobiony na 
wal karbowy BMW. Spor 
na 25-1. (8532) 
SPRZEDAM 20 ton smo­
ły. Ofercy do Biura Ogło· 
sz,eń „Pras.au Kartcwirce, 
Micit1ewlcza 9, pod „Sm<> 
ła". (8509-P) 
KUPIJG krosno ręczne 
wełniane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa", Piotr­
kowska 104 pod „Wełna" 
ZAKLAD fryzjers'ki eprze 
dam z poW>odu wyjazdu, 
Ruda Pabianicka, Zjed­
noczenia 7. (6794-G) 
SPRZEDAM meble (sto· 
łowego), K11ifuskiego lOa, 
m. 6. (6801-G) 
MOTOCYKL „Zilndapp" 
200 cm stan dobry sprze­
dam. Południowa 10 Spól 
dzlelnia Transportowa, 
godz. 8-1&. (7112-G) 
MOTOCYKL lOll SNU w 
dobrym etanie sprzedam. 
Piasta 38 (boczna Walere­
go Wróblewskiego). 

LOS.ALB 

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia olwllca Warszawy 
(doja21d elektrycznym pół 
godz.) śródmieście na 
równorzędne Łódź, Wiado 
mość 2Z2-00 Kołaczkow&kl 
9-13 i 15-18. (7274-G) 
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchn!.ą we Wrocławiu na 
pokój z kuchnią w Ło· 
dz!. Zgłoszenia. Piotrkow 
ska 181, m. 6. (7162-G) 
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku 
Chnla, wyg-Ody, na pol~ój 
kuchnia tel. 201-88. 

na pokój z kuchnią oiko- ZGUBIONO karty mel- zanym adresem za pel:­
llce Plac ReymO'Ilta _ Ru dunkowe H·UI-45886 Ksa- nyni wynagrodzeniem 
da Pabianicka. Oferty - wery Owsiany, H-III- waTtoścl złotej obrąe?.kl 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 45885 .Tanina Owsiana, ul. (pamiątka ślubna) Cieślak 
ska 104a „Hanna". Chrobrego 16. (7142-G) M„ Łódź, Kilińskiego 143 
ZAMIENIĘ domek - 2 ZGUBIONO karty mel~ m. 47. (8573-G) 
pokoje kuchnią, ogródek dunitowe nr H-I-39440 Bro ZGUBIONO kartę mel­
na -pokój z kuchnią w n~siaw Mlcleltlki, H-I-39441 dunkową Leon Jasiński, 
śródmieściu. Oferty Biuro Helena Mlcl.elSika, ul. Mielczarskiego 31. m. 3. 
Ogłoszeń, Piotrkowska Składowa 24-21. ('1'141-G) 
104a „Natychmiast". ZGUBIONO kaT'tę mel-

ZGUBIONO karrtę mel- du~kową. Nazwislco Kry-
POS7.U'KJW PRAf"V dunlkową '1}a nM~lW!Slko styna Kalier, Armli Lu-

..... !!!!!' ..... -!!!!!!!!"'!!!!'""!!!!'!!!!!!!!!!"!'- Józefa Rzetnlik, ul. 8 Mar dowej 17. (6979-G) 
PRACZKA wykona pra- ca 18. (7105-G) 
ce w domach Kadyr An- ZGUBIONO kartę mel-
na, Łódź, ul. Felsztyń- ZGUBIONO kartę mel- dunkową na nazwisko 
!llciego 12. ro. 77. du.nkową, legit. szkolną Jan Kulak, zam. Łódt, 
------------ n.a nazwisk'<> Zdzisław Rud~a 22. 8983-G) 

NAUKA I WYCHOW. Pietrzak, Dworska 10, 
-===~=====~ m. 4. (7104-G) ZGUBIONO legit. zw. 
"" Zaw. nr 25149-1343 na na-
MATEMATYKI, logiki, fi ZGUBIONO kartę mel- zwiSlko Kazimierz Strap.a 
zylci, chemii udziela do- dunkową Francis-zek Mly gie!, ZeromS!c!ego 29. 
świad<:zony profesor. Bed narczyk, Łódt, Wólczań­
narska 26, m. 87. ska 179-8. (70G-G) 

ROZN'B SKRADZIONO legit. Zw. 
------------ zaw., leglt. Ube-zpiecz. 
BPOLNIKA(c2lkę) poszuiku Społ., 2 legit. tramwa1<>­
ję z l.000 zl Piotrkowska we wejściówkę fabrycz-
174-42. (8534-G) ną' na nazw~sko Józefa 

Z G 
0 8 

V Błocka, PlotrkowSka 105. 
~!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!:!!! SKRADZIONO kartę mel 
ZGUBIONO leglt. Ubez- duTllkową Eugeniusz Pło­
piecz. Spal. Kazimierz eka Izbica Kujawska p, 
Cienlewslti Podchorążych Koło. (7108-G) 
nr 30. <~99-G) ZGUBIONO legit. zw. 
ZGUBIONO kartę mel- Zaw. Jerzy Marciniak, 
dunkową nr H-VIn 51576 Łódź, Popiela 14. 
na nazwisko Irena Szo-
sta·k Obr. StaUngradu 37a ZGUBIONO kartę mel-

dunkową Gertruda Go­
ZGUBIONO kartę mel- łąb, Wólczańska 181. 
dunkową na nazwisko ZGUBIONO legit. zw. 
Idzi Raczyński. <7o9l-G) zaw. nr 029647 na nazwi-

ZGUBIONO metrykę uro· 
dzenla, kartę meldunko­
wą na nazwi*o Edward 
Szutkiewie?.. (6985-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazw·ieko 
Stefan Olesiak, Limanow­
skie.go 78. (6984-G) 
SRRADZIONO kartę mel 
d\mkową na nazwisko 
Zytyńska Józefa, Wschod 
nia 32, m. 6. (6986-G) 
ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową Janina Made­
jewska Łódt, Lipowa 58. 
m. 24. (7029-G) 
SKRADZIONO kartę mel 
dunkową Stefania Rojek, 
ul. Lutomierska 26. 
ZGUBJONO karte mel-

ZGUBIONO kartę mel- sko Helena Deyng. dun!kową Czesława Nowa· 
dunkową. Na~wlsko Ma- ZGUBIONO kartę mel- eka, ul. Gdal'i.ska 16. 
rian GłóV'.>ezyńsk.I, wyda- dunkową Marla Grygiel-
ną prz~ rejon meldunko ska, ul. Piekarska 12. ZGUBIONO \carte mel· 
wy, Krośniewlce, 7 pow

2 
. ZGUBIONO kartę mel- dunkową G-XVI 2325 Ma­

Kutno. ( 09 -G) dunk<1wą Kaczmarek Fe- ria L!siecka Dąbie, Kal­
ZGUBIONO kartę mel- li.ks, Tuszyńska 137, m. 5 ska 3. (7115·G) 
dun1wwą J. IV 37857 Wa- ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel­
wrzyńczaik Maria. Alek- dunkową Alfons Kozioł, dunkową wydaną przez 
sandrów. (7093-G) szpitalna n-7, PMR. rejon 444-6 Leokadia Da­
ZGUBJONO kartę mel- ZGUBIONO karrtę mel- te·k, Hipotec:i:na 13. 
dunkową. Nazwisko Jan dunkową na nazwisko ZGUBIONO kartę mel­
Michalak, wieś Borowo, Feliks Jaks kol. Wola Za- dunkową Sabina Cieślak, 
gm. Gałkówek. (7094-G) radzyńska 13, gm. Widzew Fa]lryczna 2!-60. ( 

ZA WIADOMIENm 

P. S. S. Łódź-Wschód zawiadamia przed-

stawicieli spółdzielni o Walnym Zgroma-

dzeniu, które odbędzie się w niedzielę dn. 

15 czerwca 1952 roku o godz. 9,00 rano w 
lokalu Dzielnicy Staromiejskiej P.Z.P.R. 

przy ul. Południowej 11. Obecność przed­

stawicieli obowiązkowa. 1599-K 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Janina Waszkiewicz, zam. 
w Brzezinach k. Łodzi. 
SKRADZIONO legi!. służ 
bową przepustkę wyd, 
przez Wytwórni~ Filmów 
Fabularnych, Łódź, legit. 
zw. Zaw., ka.rtę meldun­
kową, pokwitowanie o zło 
żenlu dokumentów na wy 
da,nle dowodu oooblstego 
nazwisko MaTia Olejni­
czak, Łódt, _Tls~<:~·­
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową i świadectwo 
VII klas~ Jerzy Odrow-
ski. (8561-G) 

~ P.-11.- .10685. 

Dnia 11 czerwca br. po długich 1 cięż­
kich cierpieniach zmarł opatrzony św. 

sakramentami przeżywszy lat 67 

S. t P. 

Mieczysław - Kajetan 
KOZANECKI 

Wypro".Jzenie drogich nam zwłok 
nastąpi ~'/k';pl!cy cmentarnej na Stary 
cmentari/rzymsko-katolicki św. Józefa 
w sobotę dnia 14 czerwca br. o godz. 17 
o czym powiadamiają pogrążeni w glę. 
bok!m smutku 
8613-G żona, dzłecl I wnuki. 

Dnia 12 czerwca 1952 roku zmarł po 
krótkich lecz ciężkich· cierpjeniach prze. 
żywszy lat 67 opatrzony św. sakramen-
tami · 

S. t P. 

JÓZEF MYSZKOWSKI 
długoletni pracownik Nii.rod. Banku 

Polskiego. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 

14 czerwca 1952 r. o godz. 7 w kościele 
św. Teresy. 

Przewiezienie zwłok do grobu rodzin­
nego na cmentarz Powązkowski w War­
szawie nastąpi dnia 15 czerwca 1952 r. 
o godz. 7 rano z dornu przy ul. Wierz­
bowej 40 o czym zawiadamiają pogrą­
żeni w głębokim smutku 
8602-G żona, dziee.I I rodzina! 

ZGUBIONO wejM:lówkę ZGUBIONO legit. ISZ'.kol­
fabryczną na nazwisko ną nr 171 wydaną przez 
Franciszek Florczak, Zyn Szkołę Podstaw. nr « na 
drama 45. (7099-G) nazwisko Krzysztof Cho­
ZOSTAWIONO teczkę _ miczewskt. (7934·G) 
skórzaną z dokumentami 
stacja Radomslco (dwie 
pieczątki i ręcznik) adre 
sy na dokumentach. Zna­

ZGUBIONO . wejściówk~ 
fabryOZl?lą Alieja Grucha­
ła. (7098-G) 

lazca proszony o zwrot _Z_G_UU_l_O_N_O __ z_a_ś_w_i_adc-z-e-
dokumentów, (Włoszczo- nie pracy wyd. przl!2: ZBM 
wa). (8279-P) nr 3 Siwek Stanisław, 
ZGUBIONO kartę mel- Myśliwska 13. (7097-G) 
dunkow11 na nazwisko -
Józef Socha. (7096-G) ZGUBIONO kartę met. 
SKRADZIONO ll;artę mel dunitową na nazwisko 
dunkową Hanna Rolińska Zofia Kopecz, :tam. ul, 
Zeromskiego 77. Demokratyczna 103. 

-
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~tel. Centrala 283-00, Red Nacz 125-84. godz. prey,. 
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:dział gospodercżY 141-10, dział sportowy 208-15. 
§ dział m.lejskl llł-32. dział ltstów lł3-BO. 

!Redakcja ri:kopisów nie zwraca, za treAć I termln7 
: ogłoszeń nie bierze odP-Owiedzlalnośct 
;:Dział ogłoszeń . Piotrkowska 104a. tel 111-50 i llł-?5, 
:!! czynny 8-16. w soboty 8-tł. 
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Uprac. Jarosława Niecieckiego 
Trening odbywa się na sta­

dionie Bislet, gdzie za kilka 
dni odbędą się mistrzostwa 
Ęuropy. 

Wreszcie przybyła do Nor­
wegii Walasiewiczówna. Mia­
ła obandażowaną nogę, posta­
rzała się, ale twierdziła, że 
znajduje się w dobrej formie 
i że miata ostatnio dobre wy­
niki w biegu na 100 m i w 
skoku w dal. Obecność groź­
nej mojej rywalki -· Blan­
kers Koehn z Holandii, no i 
zawodniczek Związku Ra­
dzieckiego, z którymi jeszcze 
się nie .spotykałam, przypra­
wiła mnie o dreszczyk emo­
cji. 

Już pierwsze wspólne tre­
ningi kazały zwrócić bacz­
ną uwagę na sportowców 
ZSRR, którzy posiadali prze­
de wszystkim doskonale przy 
gotowanie techniczne. 
Potężnej budowy włoski at­

leta . Consolini przyglądał się 
jak rzucałam dyskiem na tre­
ningu. Z zachwytem kiwał 
głową, gdy na boisku zaczęła 
trenować lekkoatletka Związ­
ku Radzieckiego Nina 
Dumbadze. Rzucała, z.dawało 
się, bardzo lekko, ale dysk 
płynąl w powierzu daleko. 
Poznałam ją osobiście. Mó-

STRESZCZENIU 

On dranek, eyn An4rula 8ze bffty dsledzlemege w6Jta t1 Jano• 
wie zo•tal przez oJ<;a oddany na naukę do :r.ktora Mt.cetlu• 
u, kt6ry po polsku nazywał 1111 po prostu BartlomleJ Myszka. 
Choć Ondra.szek uezyl ile Jut cztery lata, na ale fl41 nie zdawa• 
ty rektorsikle pedagogiczne :i;ablegl by okiełznać nlftło.rną, bujną 
uture chłopca. 

Na domiar złego rektor miał u:r:uall.nlone pode)ne-ńla, te Jego 
młodej łonie chłoplee nie Je1t obojętny. Będąc w gościnie u ro• 
dzl-ców Ondrastka $prowadził rozmowę na ten temat I wzburzył się 
&trasznle.„ 

Szebesta wpadł do izby i również się zdumiał. Oto widzi, 
że rektor Myszka biega po izbie trzęsący się, na załama­
nych nogach, z przekrzywioną peruką na głowie, patrzący 
błędnie. Rychło jednak wszystko zrozumiał, roześmiał się 
szeroko i rzekł: 

- A dycki mówię, żeby nie pić wina na głodno! W te 
pędy do głowy włazi! ..• - i uderzył rektora dobrodusznie 
Po ramieniu. 

Rektor Myszka ocknął się z zapamiętania, otrząsnął, wy-
krzywił usta w pokornym uśmiech Ll. · 

- A tak, tak! Mocne wino! ... Do głowy łacno włazi!... -
przyświadczył skwapliwie, bo przypomniał sobie obiecanego 
wieprzka 1 srebrne talary. 

Przed oknami zaturkotała wójtow:i bryczka. Otworzyły się 
drzwi, w ich progu stanął Ondraszek, gotów do drogi. Postą. 
pił na środek izby. Smukły, hardy, o pańskim spojrzeniu. 
Na nogach czerwienią się obcisłe nogawki z węgierska sze­
merowane, błyszczą czarne cholewki butów nabite mosięż­
nymi pociorkami, bieli się zgrabny kubraczek obciskający 
wdzięcznie pacholęcą kibić i szerokie piersi. Spod ciemnych 
brwi błyskają czarne oczy pełne ognia, drgają nozdrza orlego 
nosa, czerwienią się pełne 'usta do matczynych podobne, a 
nad ustami czerni się gęsty meszek. Istny gładysz!. .. 

Na widok rektora skrzywił się i niechęcią. 
- Ondraszku! Nasz rektor Myszka orację pragnie powie­

dzieć na twoje pożegnanie! - rzek! Szebesta. - No, mówcie, 
mości Myszko! , 

Rektor MiscetiUll wyciąga przygotowana oracjE:, rozwija 
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L ekkeatleci przed Zlotem 
Trzeba więcej 

„ 
energ11 inicjatywy 

W nl~dzlelę, o godz 9 rano n& 
stadionie Włóknla.rza przy ul. Ki­
lińskiego 178 w rama-eh Swlęta 

Kultury Fizycznej oraz dla uczcze 
nla Zlotu Młodych Przodowników, 
Sek-ej a Le.kokoa tlety>czna ŁKKF or­
ganizuje wielobój SPO w konlm­
rencji ko·blet I mężezyzn. zawo-

dy te będą jednoeześnle elimlllM 
cją na Zlot w War.swwie. 

Wyniki, które poslużą do wyte­
nienia najlepszych, oblJ.czane bę• 

dą według tabell flńskieJ. 
Ponieważ do komitetu oritanl'lla• 

cyjnego wpłynęło bardzo dużo 

zgłoszeń zawodni·czek 1 zawodni· 
ków, na stadionie uru-chomlo0ne 
zostaną trz;y rzutnie, trzy skoez• 
nle I dwa tory przesz:kód, już kobiet prowadzi maszyny. 

Właśnie pomyśleliśmy o nich. 
W niedzielę na Lublinku nie­
które z nich wezmą nawet u­
dział w wyścigu. 

- Będzie to więc dodatko­
wa konkurencja? 

- Właśnie że nie. Kobiety 
startować będą razem z męż­
czyznami. w grupie III licen­
cji, kategorii 125 ccm, 250 ccm 
i na motocyklach z koszami. 
. - I wreszcie ostatnia wąt­
pliwość. Czy zamówiliście po­
godę? 

Prezes Durka z miną ryba­
ka spojrzał na chmury jakby 
tam czegoś szukał. 

- Pogoda będzie. A jeżeli 
nawet w pochmurny dzień 
skropi ziemię lekki kapuśnia­
czek, nie odwołamy imprezy, 
bo w tych warunkach z powo 
dzeniem można kontynuować 
wYścigi motocyklowe. 

Tyle prezes Durka. Warto do­
dać, że bilety w cenie 1 zł naby­
wać można w biurach „Orl::Hsu", 
PTT-K i Miejskim Ośrodku In­
formacji... 
Rozwiązano również lłprawę do­

wozu publiczności na lotnisko. Od 
przystanku tramwajowe.go na lo•t­
nisko kursować będą samochody 
PKS. 

rulon i czyta. Nie słyszy własn'ego głosu, bo w uszach dzwo. 
ni mu senny głos Barbary, gdy jej piersi dotknął: - To ty, 
Ondraszku? ... 

Szebesta złożył dłonie na brzuchu kraśniejąc z nadmiaru 
honoru. matka z cicha popłakuje, a rektor czyta i czyta. Głos 
jego gdacze, potyka się niemrawie, zacina pociesznie. S~o­
między spróchniałych zębów bryzga ślina na papier, a papier 
trzęsie się w zakrzywionych palcach. Jakżeż niemiły ksztalt 
OwYCh palców! Jak krogukze szpony, pragnące wydusić ży­
cie ptaszęce. Rektor wciąż czyta, a głosu swego nie słyszy, 
bo w wspomnieniu dżwięczy mu omdlały szept Barbary: 

- To ty, Ondraszku?.„ 
Rektor Myszka po!inosi zmęczone oczy i patrzy w chłopca. 

Widzi jego diabelską urodę, która skusiła Barbarę do grze­
chu„. Przestał czytać. Zaciska paluchy jakby je koło Ondra. 
szkowej szyi zaciskał. 

- Signa te, ,signa, temere me tang!s et angis!.., - warknął 
nachmurzony Ondraszek, uderzył dłonią w papier, wytrącił 
go rektorowi z dłoni. butem przydeptał. 

Rektor skoczył, ułapił Ondraszka za rękę. Zanim Ondra­
szek miał ją czas wyrwać, dojrzał już teraz wyraźnie. Oto 
na jego serdecznym palcu złoci się pierścień z krwistym kar. 
bunkułero. Ten sam, co go przed dwoma taty Barbarze ku­
pił. Karbunkuł wyrzezany jest w kształt serca. Pali się w 
nim rubino·,vy płomień. który zawsze się palił, gdy Barbara 
bawiła się pierścieniem i pod słońce wystawiała. 

- Skąd masz ten pierścień? - zachrypiał piskliwie. Oczy 
jego wytrzeszczone. z ust sączy się ślina. 

Ondraszek odtrącił go, z drogi odsunął. 
- Chodźmy, ojciec! Już czas jechać! - rzekł i poszedł 

przodem. 
Matka zdumiała się tym wszystkim, ojciee zaś rozgorzał 

radością, boć Ondraszek składnie odpowiedział po łacinie re­
ktorowi, a tak odważnie i wyniośle postąpił, jakby to nie sie. 
demnastoletnle oachole było, lecz człowiek dorosły i szla-

Porażka Włókniarza 
Dla uczczenia Zlotu Młodych 

Przodowników odbyt się towarzy­
ski mecz tenisa stołowego pomię­
dzy reprezentacjami Spójni I Włók 
niarza. Zwycięstwo odniosła dru­
żyna Spójni 7:3. Niespodzianką 

byta porażka mistrza Łodzi Kry­
giera z Wystopem 1:2. 

Punkty dla Spójni zdobyll: Bed­
narek '-- 3, Krygier - 2, Szofel -
1 I para Krygier Szofel - 1.' Dla 
Włókniarza po 1 punkcie zdobyli: 
Supeł, GrzelczYJc I Wystop. Warto 
dodać, że zespół Włókniarza wy­
stąpił bez Krzysika, co znacznie 
osłabiło szanse tej reprezentacji. 

Sportowiec 
dla Zlotu 

DZIS I JUTRO na boisku Wi• 
dzewa odbędą się zawody ~ 
towe młodzieży DOSZ. 

Program przewiduje zawody lek 
koatletyczne, w pil<::e nożnej oraz 
popisy gimnastyczne. 

• • • 
ISTNmJE PROJEKT zoiiganlzo.< 

wania je&Zcze w tym miesiącu me­
czu kola•rsl<iego między reprezen• 
tac,iaml zrzeszeń Gwa<rdll i Włók­
nia0rza. 

Mecz ma się odlb'yć na torze w 
Helenowie. Organizatorzy ustalali\ 
program zawodów, w Jctórym znaj 
dą się biegi krótkie, wyścig dru· 
żynowy oraz bieg au.stralijsk.o­
wroski. 

W obu drużynach znajdą sli: pa 
pularni w Polisce kolarze, 

* * * I 
Pracownik warsz~atu el.ek- NA BOISKU PRZY UL. KILI~-

trycznego w ZPB im. Dz1er- SKIEGO 178 odbędą się <lzlś 0 
żyńskiego aktywista. ZMP - I godz. 17 zawody sportowe trzech 
'.rrzciński w celu uczczenia zrze~zen a mianowicie KoleJa•rza, 

, Stall i Unii. 
Zlotu Młodych Przodownikow Program święta spo'I'towego tych 
podjął następujące zobowią- zrzeszeń przewiduje szereg atrak-. 
zania. sportowe: zdobyć II kia cyjnych spotkań w pil'ce n:czhej, 
sę w biegu na 3.000 i na I.OOO ~a~~~~;t~~~ce 1 w pop!sa~h gim 
metrów, oczyścić 290 metrów * • * 
bieżni oraz przygotować żeń- Na zawodach le~koatletycznycn 
skie drużyny siatkówki do w Lomnicy - Krejcar ustanowił 
zdobycia. odznaki SPO nowy rekom CSR juniorów w 

• skoku o tyczce wynikiem 4,01 cm. 

Sposób na spóźnialstwo 
- I to rac;;a. Przecież cho­

dzi glównie o to, żebym się o­
budzil. No cóż, spróbuję. 

Od tego czasu nie widzialem 
Julka. Spotkalem go dopiero 
wczoraj. Wyglądal doskonale. 

- Pracuję już w popoludnio 
wej zmianie - oświadczyi mi 
na wstępie, z nieukrywanq ra­
dokią. 

- Gratuluję. No, teraz nie 
musisz tuż wstawać o świcie, 
żeby otworzyć drzwt roznosi· 
cielowi. Z pewnotcią wylegu­
jesz się do poludnia? 

- A wla§n{e że nie. Wv· 
?braź sobie, że słę przyzwvcza 
ilem„. 

- Do ranne.go wstawania'! 
- To swoją drogą. Ale prze• 

d?. wszyskim ... do mleka. Wy­
PtJa'"!' codziennie litr, co jak 
widzisz sluży mi znakomicie. 
Przybyio mi 2 ki1o na wadze. 
Teraz widze, że twó.1 pomysl 
był naprawdę doskona1y. 

ABBE 

chetnie urodzony, Wyszli oboje z. synem, zostawiają~ w izbi 
osłupiałego rektora. ' e 
~ktor Miscetius zaś zbiera rozpierzchłe myśli, zbiera f 

zbiera: Wszak to on sam uczył Ondraszka tamtych słów, gdy 
go ćwiczył w „versus cancrini"l Szatanowi te słowa przypi­
sywane, J:>o. czy wprost czy wspak czytane, zawsze to sa­
mo wyrazaJą. Teraz je Ondraszek powtórzył!... I za szatań­
ską sprawą stało się, że złoty pierścień Barbary, pierścień 
z ~u?1i;owyrn sercem na serdecznym palcu Ondraszka!.. Pier­
ście1n Jego ~arbary!„. Dar?wał go jej za pierwszą noc miło· 
sną .. „ Za pierwszą noc miłosną tak długo żebraną!.„ 

. - Chi;-yste Pai;iie!. --: zaskomlił i ułapił się znowu za skro­
m~. Słonce gaśnie w Jego oczach ciemność zstępuje na zie­
m~ --

Postąpił do drzwi. cze~iając się stołów i ściany. stanął w 
Progu karczm~, wsp_arł się o futrynę. Przeciera oczy i łypie 
s~arczymi powiekami. Bezmierny ciężar uciska serce, w skro. 
n.iach tętnią stokrotne dzwony. Spod przekrzywionej peruki 
cieknie pot. 

Teraz widzi bielejącą drogę w słońcu. Drogą toczy siq 
br~czka. W bry~zce stoi Ondraszek i smaga biczem wspi­
naJącego się koma. Czarny koń przysiada, rzuca się jak 
szczupak i _pędzi a bryc11ka skacze i wybija chmurę pyłu, 
Szebesta siedzi obok Ondraszka i raduje się. Ondraszelt 
wciąż smaga czarnego konia, Matka stoi w bramie płacze 
i kreśli za nimi krzyż. · ' 

- Chryste Panie! - skomli rektor Miscetius. - Chryste 
Panie!„. Pierścień mojej Barbary!. .. 

- CC? 'Jl'.a?1. to? - dobiega doń łagodny, słodki głos Doroty. 
- Pierscien! - zaskowytał rektor i popędził za niknącą 

bryczką. 
- Oddej mi pierścień!... Oddej mi pierścień!... - woła 
chr~pliwie i biegnie. Potyka się wstaje i znowu biegnie. Nie 
n;i.oze. tchu złapać! Serce pęka... Stanął w końcu, rozglądnął 
się. nieprzytomny. Schyla się patrzy pilnie w nadromy pył, 
Widzi koleiny kół, widzi ślady kopyt czarnego konia, a tuż 
obok drugie ślady, równe, miarowe„. Jakby człowiek biegł 
obok konia po drugiej stronie dyszla„. I jakby ow człowiek 
miał równięż końskie kopyta!„. 

- To dfabeł!. .. To diabeł obok konia!.„ To diabeł pędzi 
obok konia!. .• s.zepce ~truchlały, 

V>. c. n.l , 


